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D r .  A Ł E H ^ i S D E B  Y O G E Ł .
S ia r a  red& koyl: ul. SyŁstaska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 
S iara ad m ia le tr a o y l : ul. Szajnochy 1. 2 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

ozorem bez przerwy.
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi

Iłowie: n» protein cyt: *1 ęrnnicA!
miesięcznie 2  kor. 2 kor. fiO L
kwartalnie * „ 7 „ 5C „' 10 kor. 50 h
półrocznie 12 „ 15 „ -  „ a i  „ -  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z „T ygod nik iem  m ód 1 p o w ie io l' 
tst z warszawskim tygodnikiem „Ziarna" 

tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie S kor, 4 0  h.

„ na prowinoyi S „ 9 0 ,
w e Lwowie za odn wenio do domu dopłaca 

się 4 ił haL miesiifcznie

lub
i 13

wychodzi o godzinie 5-iej wieczorem.

O O ŁO SZSW IA  i P B Z id  . Ł A T Ę  
przyjm ują: W e L w o w ie: A dm inistracya „Gaze­
ty Narodowej" uL Kopernika 7 1 biuro Sokołow­
skiej Pasaż Haujmana; W e  W iodn iu :H aasenste in  
*  Vogler (Otto Mass) I  Karntnerstr. 18 (Eing Neuer 
WarŁt 8), Rndolf Mosse Seileratadte 2, A Oppelik 
GrunangcTgaase 12. M. Cukes N achf, M x Angen- 
feld & Emerioh Lessner I. Wollzelle n r 9.Schallek 
WoUzeile 11, J. Dannenberg II P ra ters trasse  33 
Adolf Cłmlawski VIL Stiftg. 4, E. Braun I. Itoten- 
turmstrasse 9; W  B a d a p e s z o ie : Juliusz Leopo i 
VII. Elmabethring 41; W e  F ran k fu rcie n. SŁ: 
Haąeengtein & Vogler i G. Danbe & Comp.; W  P a ­
ry ™  : C. Adama Ciborowskiego następca ; Racz­
kowski 14, C iti de Trśrise Paris.

C E N A  O O Ł O S Z E Ń  : O g ło sz e n ia  z wy 
na jednotip&ltowy wiersz drobnym drukiem 

lub jego miejsce 20 hal. N a d e s ła n e  za wiersz lub 
jegc miejsce 60 hal G ło ey  p u b llo z n o śo l z& 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  ko- 
respondsnoya 6 uaL od wyrazu.
fcawei kosztuje S h., p.owlncyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztnją po 10 ot.)

Znowu awantura!
Przy sposobności im m atrykulacji przyszło dziś 

znowa do awantury na uniwersytecie lwowskim. 
Garstka około 80 najgoręcej kąpanych akademi­
ków „ukraińskich" próbowała wydrzeć rektorowi 
księgę immatrykulacyjoą — co spowodowało 
znów polskich akademików do odporu, w obronie 
zagrożonej osoby rektora. Przyszło do bójki, 
której przebieg opisany jest poniżej we właściwej 
rubryce.

Na tem miejscu stwierdzić musimy tylko 
fakt, że jakkolwiek nie było to dla nikogo 
tajemnicą, iż „ukraińcy" przygotowują nową 
awanturę i w tym roku — jako pożądany mate 
ryał do agitacji w kraju, do skarg w parlam en­
cie i w rządzie centralnym Da „ucisk" Polaków 
— to do pewnego stopnia objawiły się przecież 
symptomata otrzeźwienia, nawet i w kołach 
ruskich akademików. W napadzie na osobę rek­
tora wzięła udział nieliczna stosunkowo garstka 
około 60—60, na ogólną liczbę ruskich akademi 
ków na uniwersytecie lwowskim, dochodzącą 
niemal do tysiąca. Widocznie, pomimo podburza­
jącej agitacyi gazet „ukraińskich" i niektórych 
do tego stronnictwa należących profesorów — 
ogromna większość akademików ruskiej narodo­
wości przecież uznaje, że ognisk kultury i nauki, 
jakiem! są uniwersytety, nie zdobywa się łaszami 
i parasolami, ani zgniłemi jajami, dziurawieniem 
obrazów, itp. czynami, które świadczą raczej o 
dzikiem, prostackiem usposobieniu, i nic, ani 
krzty nie mają w sobie wzniosłego.

Zasadnicze stanowisko polskiej młodzieży 
akademickiej w obec aspiracyj ruskich, zm ierza­
jących do uzyskania ruskiego uniwersytetu, traf­
nie określa memoryał jej, wręczony wczo­
raj rektorowi drowi Dembińskiemu. Pozwo­
limy sobie powtórzyć te s iow a:

„My, młodzież polska ze wszystkich zabo­
rów — powiedziano w memoryale — dalecy je ­
steśmy od wszelkiej myśli walki z kulturalnym 
rozwojem Rusinów. Czując się dziedzieamr trady­
cyjnej wiekowej to lerancji Rzeczypospolitej w 

.sprawach narodowych, z radością powitamy tę 
chwilę, gdy na ziemiach polskich stanie wolne od 
nienawiści plemienne), p ł o m i e n i e m  c z y ­
s t e j  n a u k i  i w i e d z y  g o r e j ą ó e  
r u s k i e  o g n i s k o  w y ż s z e j  w i e d z y ,  
k t ó r e m u  b ę d z i e  z a p e w n i o n ą  n i e ­
z a w i s ł o ś ć  o d  n a m i ę t n o ś c i  p o  
l i t y c z n e g o  ż y c i a .  Ale młodzież polska 
nie pozwoli nigdy na to, aby ku temu obraną 
byłu droga nie wysiłku kulturalnego nauki ru ­
skiej, lecz droga rabunku dokonaoego na n ie­
zaprzeczalnej własności kultury olskiej".

Całe społeczeństwo polskie podziela to zda­
nie niewątpliwie. Należy też spodziewać się, ie  i 
przeważna część Rusinów Die da się do tego 
stopnia steroryzować wichrzeniom radykałów u- 
kraióskich, ażeby pochwalała burdy prostackie 
wyprawiane przez nieb na uniwersytecie — niby- 
to dla zdobycia uniwersytetu, a w rzeczywistości 
tylko na to, ażeby podsycić na nowo po wybo­
rach do rady państwa uspakajająoą się agitacyę 
polityczną w kraju — ze względu na zbliżające 
się ponowne wybory powszechne — posłów do
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sejmu. Nie o uniwersytet ruski tu rozchodzi się, 
ale o coś zupełnie innego, nie mającego z uni­
wersytetem nic wspólnego 1 Ludzie kulturalni, bez 
względu na to, do jakiego należą obozu, muszą 
bowiem przyznać, że jeżeli komuś rozchodzi się 
n a p r a w d ę  o zdobycie uniwersytetu, to nie 
tędy droga do tego celu.

Socyaliści polBcy, którzy jawnie solidary­
zują się z burdami przez Ukraińców aa uniwer­
sytecie wypiawianemi, czynią to także z pewno­
ścią nie z zapału dla sprawy uniwersytetu ru ­
skiego, ale dla burd, dla wichrzeń, dla wszela­
kiej rozterki w społeczeństwie. Wszakże to ich 
żywioł — burdami oni stoją i rosną)

Przykry to objaw poaobne bćjki między 
młodzieżą. Jednakowoż spodziewać się należy, 
iż u rozważniejszych elementów — nawet w o- 
bozach ruskich, nawet w stronnictwie i;krainoti- 
lów, które przecież takie burdy organizuje za ­
wsze — wzbudzi się reakeya przeciwko kompro­
mitowaniu »prawy ruskiego uniwersytetu zawa- 
dyackiemi awanturami, n a k tó re  miejsce w karcz­
mie, ale nie w siedzibie najwyższej wiedzy — 
w miejscu, poświęconem pielęgnowaniu czystej 
nauki 1

Pruskie ustawy antypolskie.
W yw łaszczenie w k om isy l sejm ow ej.
B erlin . (Biuro Wolfa). Na wczorajszem po­

siedzeniu komisyi sejmu pruskiego, wybranej ce­
lem rozpatrzenia przedłożenia rządowego o wy­
właszczeniu, m i n i s t e r  r o l n i c t w a  t ł o -  
i  y ł uastępujące o ś  w i a d c z e n i e :  Rząd
uważał zawarte w ustawie o marchiach wschod­
nich nieograniczone prawo wywłaszczenia za 
słuszniejszy i łagodniejszy środek, ale aby uczy­
nić zadość istniejącym w tej mierze wątpliw o­
ściom stronnictw, przychylił się do ograniczenia 
t s g o  p r z e d ł o ż e n i a  w tej myśli, że 
w sejmie będzie mógł liczyć w tej mierze na 
poważną większość głosów. Dalej r z ą d  z n i ­
ż y ł  ż ą d a n i a  s w e z  400 n a 275 m i l i o ­
n ó w  marek i oświadcza, że zgodzi się na z a  
s t o s o w a n i e  p r a w a  w y w ł a s z c z e ­
n i a  4 o d w ó c h  o k r ę g , ó w ;  j e d n e g o  
w F o s i i a ń a k i e m ,  a  j e d n e g o  w P r u ­
s a c h  Z a c h o d n i c h .

Imieniem stronnictwa, k o n s e r w a t y w ­
n e g o  p. H e y d e b r a n d  oświadczył, że 
stronniotwo jego w interesie ugodowym z g a ­
d z a  się na ograniczone przedłożenie rządowe.

To samo oświadcza p. Z c d 1 i t z im ie­
niem stronnictwa w o l n o - k o n s e r w a -  
t y w n e g o.

Następnie omawiano i rozdzielono wmoski, 
poczem zarządzono pauzę, po której odraczający 
wniosek opozycyi odrzucono 13 glosami przeciw 
9, a o g r a n i c z o n e  p r z e d ł o ż e n i e  
r z ą d o w e  p r z y j ę t o  z małemi zmianami 
bez dłuższej dyskuayi 18 głosami przeciw 9.

Następnie uchwalono następujący wniosek: 
Na żądanie właściciela, kawałki gruntów, które 
należą do gruntów mających być wywłaszczony­
mi, ale nie są koniecznie potrzebne, mogą być 
od wywłaszczenia wykluczone.

W końcu 18 g losam i przeciw  9 p rz y ję to  
• a ły  p ro je k t ustaw y o w yw łassezeniu .

Powrót emigrantów z Ameryki.
Notowaliśmy już sprawozdanie, jakie złożył 

dr. Kumaniecki, dyrektor krakowskiego biura 
pośrednictwa pracy, wysiany do Bogumina dla

zebrania informacyj od powracających z Ame­
ryki emigrantów. Obeonie redaktor „Czasu" roz­
mawiał z dr. Kumanieckim o wpływie, jaki ta 
powrotna fala emigracyi wywrze na kraj.

Dr. Kumaniecki jest przekonany, że więk­
szość emigrantów wiezie ze sobą pieniąuze i że 
napływ dolarów będzie tak znaesny, iż przyspie­
szy niektóre procesy ^ekonomiczne, odbywające 
się obecnie w średniej i małej własności.

— Niemniej okaże się potrzeba zapewnie­
nia pracy przybywającym?

— Zawiadomiłem już Towarzystwa rolni­
cze okręgowe, komitet Tow. rolniczego, lecz na 
razie ukształtowanie stosunków przewidzieć się 
nie da oczywiście. Tembardziej, że robotnik w ra­
cający z Ameryki ma zupełnie iDne, wyższe wy­
magania. Wspomniałem już, że według spraw o­
zdania konania zarobek robotnika rolnego wy­
nosi w Ameryce od półtora do dwóch dolarów 
dziennie. Oferty, jakie dają i jakie mogą dawać 
nasi właściciele rolni, nie pozostają w żadnym 
stosunku do tych płac, ani też do „standard of 
life", do jakiego przywykł nasz robotnik za gra­
nicą. Ceny robotnika rolnego, wobec emigracyi 
do Prus i do Ameryki, wymknęły się już nam 
z rąk. Teraz zagranica dyktuje warunki pracy. 
Po naszych wsiach pełno ludzi, dzięki Którym 
przenika coraz głębiej świadomość cen, p łaco­
nych za pracę za granicą. Są to nietylko ajenci 
trm  transportowych, lecz często t. zw. przodow­
nicy, robotnicy, którzy jeden lub dwa sezony 
spędzili już na robocie w Prusach lub Danii 
i pouczają zarobników, ile tam  się płaci. Taki 
przodowaiK prowadzi potem partyę do praco­
dawcy i ma za to liczne bene. Argumentować 
zaś musi kontraktami, których wiele ma przy 
sobie. Hanowerski lub duński kontrakt pracy 
nie jest dziś w naszej wsi białym krukiem, ra ­
czej przeciwnie, To też wymagania naszych ro 
botnikow rolnych muszą rosnąć.

— Więc rosnąć będzie i em igracya?
— Oo do tego dawno już upadły pierwsze 

płytkie poglądy, które kładły emigracyę głównie 
na karb agitacyi ajentów. Taro, gdzie nie ma 
warunków emigracyi, tam  ajent jej nie stworzy. 
On pojawia się tam  gdzie roeże coś zrobić. 
Czemu w Czechach nie grasują .naganiacze* 
emigracyjni? Bo tamtejszy robotnik uzyska w 
kraju mniej więcej to, co za granicą. Prąd emi­
gracyjny można dokładnie obserwować, jak szedł 
ku ram  od póterc/iego zachodu, jak ruszył pierw 
szą ogromną falą i jak teraz przybierać zaczął 
spokojniejsze formy regularnego przypływu i od­
pływu. Zatamować go niepodobna, ma za wiele 
źródeł.

— Ekonomicznych tylko?
— Ekonomicznych przedewszystkiem, lecz 

nie wyłącznie. Rozmawiałem z Rusinami, którzy 
byli w Danii. Czy powrócicie tam  ? — pytałem, — 
Naturalnie, — odpowiedzieli. Widzieliśmy raz m o­
rze, chcemy zobaczyć je znowu... Chęć obejrze­
nia świata, to również potężny czynnik. Chociaż 
najważniejszym zostanie fakt, że właściciele rol­
ni nasi nie są poprostu w stanie podnosić ciągle 
cen robocizny przy ekstenzywnej gospodarce.

— Jakie środki będą użyte, aby zapewnić 
pracę tym wracającym, którzy je potrzebują?

— I tym, którzy zechcą — trzeba dodać. 
Bo, powtarzam, praca za bylejakiem wynagro­
dzeniem musi być niemal wykluczoną. Na taką 
mało który się zgodzi. Dlatego najważniejszem 
je s t, aby państwo rozpoczęło wielkie roboty pu­
bliczne. Wielkie, z odpowiedniem wynagrodze­
niem robotnika. Znów muszę powtórzyć, ie  nasz 
wychodźca wróci przeważnie z pieniądzmi i ni­
skiego wynagrodzenia nie przyjmie. Z tem trzeba 
się liczyć. Przedewszystkiem więc nasuwają się 
na myśl prace przy drogach wodnych, których 
rozpoczęcia dotychczas nie mogliśmy się do­
prosić.

— Przypuśćmy, że takie roboty będą roz-

macyj m stró j jest taki, jak gdyby wracały czasy j zasiadają sami tylko urzędnicy 
pamiętnej „gorączki brazylijskiej*. I  to wrdajc ! fesorzy i ci tak pokmrowali sp

poczęte i że wielu robotników znajdzie prźy nich j Wybrali do param en ta  swych rfi--rezen
zajęcie. Przypuśćmy, że wielu wróci z pieniądzmi. j tantów nietylko Czesi i Niemcy-roinicy. Uesynili 
Ale wiadomo, jaką  rolę w corocznym budżecie to samo i chłopi m agurscy: zasiada ich sporo w 
Galicji odgrywają „pieniądze amerykańskie*. T e - iradsic państwa. Prócz 17 polskich luuowców aa-
raz one prZypłyną, ale n em a  na razie mowy, aby | Jeżą do parlamentu i chłopi, członkowie Koła
podaż rohotnika wzrosła w bliskim czasie za oce-1 polskiego, a nadto 13 konserwatysto w-z emian. 
anem. Innemi słowy: pozycya w budżecie odpa-!A  jakąż reurezentacyę mają w radzie państwa 
dłftby na rok przyszły. Co wtedy? jruscy chłopi? „Rusini uzyskali 30 m andatów ;

— Sądzę, że wzrośnie wychodźctwo sezo- lec* pomiędzy wybranymi n i e  cc a a n i  
nowe do Niemiec, a  prócz tego mam wiadomo- j e d n e g o  c h ł o p a .  Myślałby kto, że ruscy 
ści, że przygotowuje się na wiosnę wielki ruch 'ch łopi Kandydowali i upadli przy wyborach. Nie; 
emigracyjny do Brazyl’i. Cale Podkarpacie, aż tak nie było. O nas całą akcyę wyborczą wzięły 
kipi... Wediug niektórych dostarczanych mi in fo r-! w swe ręce l w o w s k i e  komitety, w których

adwokaci i pró- 
. ____________sprawą, że nie do-

mi się momentem wagi pierwszorzędnej. Ż leby; puścili do kandydowania ani iedoego chłopa. „I 
było, gdyby powtórzyła się znowu nieopatrsność, ; stało sia czudo": aa chłopskich, ruskien p osłów  
z jaką swego c*a*u zakładaliśmy ręce, lub bez- wybrani zostali: 2 redaktorzy, 13 adwokatów, 4 
płonnie biadali nad odlotem naszych zamorskich księża, 1 urzędnik, 2 profesorzy uniwersytetu, 2 
ptaków Emigracya brazylijska jest pod wielu profesorzy emeryci, 1 wysłużony żandarm 2 so- 
względami o wiele niebezpieczniejszą n ii amery- j cyaliści i trzej żydzi."
kańska.- W tej’ ostatniej coraz silnie; ugruntowy-j Autor pr27Stępuje następnie do nakreślenia
wało się wyenodźctwo sezonowe, z rychłym sto- j eylwetek: ciłonków klubu ukraińskiego i wyka- 
sunkowo powrotem do kraju, po zebraniu p ienię-; zaje: 0 ile Który z nich zn i się ma” sprawach 
dzy. Do Brazylii zaś jadzie się na stałe, na k o- | chłopskich. Exampti gratia : „Petryckiego, re d a -
lomzacyę I W tem rzecz ważna, Która m oż. stać ktore „Hajdamaków- znamy dobrze Był-on na­
się bardz-j smutną, jeżeli zawczasu me poiayśU-j uczycielcon, miał sklep w Żydaczowie, był agen- 
my o zorganizowaniu te, emigracyi. Rz^d brązy- t8ał polskiej a , ekuracyi; żtuij4 g0 w p;)ł< kopy.
lijski wymyślił jakby pułapkę na wychodźców,: c z e sk im , gdy pożyczał chłopom pieniądze na 
postanawiając, że jeżeli do pewnego czasu ktoś j prosent, a potem sekwesirowat im zboże w pół- 
nie oświadczy wyraźnie, że chce zatrzymać d a w -; kopkach... Za podburzanie ludu siedział w Tar- 
ne obywatelstwo, zostaje obywate.em brazylij-:nop0łu, a  w lwowskich kryminałach przesiedział

3 miesiące..."skim . Z Włochami doprowadziło to nawet do; 
energicznych pertraktacyj na drodze dyplomatycz­
nej, gdyż rząd włoski nie Zgodził się na utratę 
tylu poddanych. Następnie, jeżeli Polak ożaai się 
z Brazylianką, staje się poddanym brazylijskim. 
Nad emigracyą naszą trzeba będzie czuwać, by 
nie przepadła zupełnie dla kraju. Trzeba będzie 
kierować ją tak, aby osiedlano się zwartemi g ra ­
pami, zakładać szkoły polskie, utrzymywać w o- 
góle związek jaj z krajem, tak jak  to czynią in­
ne narody, w szczególności Włochy l Niemcy. 
Unormować się to da, zwłaszcza, jeżeli reprezen­
tanci monarchii na miejscu będą chcieli i mogli 
mieć bezustanny kontakt i  wychodźcami. Z da­
rzało się bowiem, że Polakom w południowej 
Ameryce kazano wnosić podania do konsulatu po 
niemiecki’ lub po hiszpańska, gdyż konsul innym 
językiem nie władał!

— Zatem emigracya brazylijska to najbliż 
sza perypetya naszego wychodźtwa?

— Takby się zdawało po wszelkich ozna- 
kacn. Tem bardziej, że, jak już powiedziałem, nic 
nie wskazuje na rycbtą, a silniejszą potrzebę rąk 
roboczych w Ameryce.

Krzywda chłopska.
Tymi dniami wydaną została nakładem 

Iwana Semenowa ruska broszura p t : „Chłopska 
krywda. Posły czy w orohy; szczo nam  dalsze 
roby ty?" Autor pisze na wstępie, że Czesi i 
Niemcy skorzystali w całej pełni z „dobro­
dziejstw" nowej reformy wyborczej do rady pań­
stwa. I jedni i drudzy powołali do parlam entu 
sporo rolników, którzy założyli osobny kiub 
agrarny Że z tym klubem poważnie liczy się i 
parlament i rząd wiedeński, dowodem tego jest 
fakt, że tekę ministeryalną otrzymał chłop-rolnik, 
min. Praszek. Czescy i niemieccy posłowie-rolni- 
cy rozumieją dobrze potrzeby swego stanu i 
bronią skutecznie swych interesów.

Następnie zapytuje autor broszury: „A dla­
czego to nasi (ruscy) robotnicy rolni nie mają 
ż a d n e g o  przedstawiciela w W iedniu; dla­
czego nasi chłopi nie wyprowadzili d la siebie ko­
rzyści z nowej ustawy wyborczej i dlaczego za 
biednym chłopem ruskim nie ma komu się 
ująć ?“

„Sudzyaowski, b redaktor „Swobody" po­
winien był raczej dostać się do zakładu obłąka­
nych, niż do parlamentu. Za młoda studyował 
medycynę, ale nie ukończył szkól, włóczył się 
po Bukowinie i tata wydawał gazetę urzędową. 
Ghdy przybył do Gaiiayi, został radyKałem, potem 
przeszedł do narodowców, ale i z mmi „ wiczno 
swaryw s ia“. Teraz jest bez posady ; czasem coś 
napisze do żydowskich gazet i z tego żyje, a 
także i z dyet poselskich. Chociaż wybrali go 
ruscy chłopi, nie umie rozróżnić żyta od pszenicy, 
ani koguta od kury, bo się wychował we Lw o­
wie i pochodzi z rodziny polskiej... Budzi now- 
ski. gdy kandydował, umów.ł się z lwowskim 
adwokatem, żydem G^blem w ten sposób, że ten 
dał pieniądze na agitacyę, a za to B,, gdy uzy­
ska! maadat, kazał swym wyborcom głosować 
„na toho żydyska". I na „publiku ludzku" ruscy 
chłopi b pow. buczackiego wybrali drugim po­
słem lwowskiego adwokata, żyda dr. Gabia. Csyż 
to nie wstyd dla wszystkich chłopów ?

„Taką samą sztukę urządził drugi chłopski 
poseł, prof. Kolessa. Ten wys-.ukat sobie j a k i e ­
goś żydka aż z P ragi i to takiego, który nie 
umie ani słowa po rusku, ani po polsku, lec* 
jest bardzo bogatym. Ten „zniuchawszy sia" z 
Kolessą, f irsował pieniądzmi jego wybór, a gdy 
Koles»a przeszedł, on oddal wszystkie swe głosy 
Mahlerowi... Czyż wybór tych '2 żydków w pow. 
buczackim i trembowelskim nie dowodzi, że nasi 
włościanie jeszcze nie dorośli do nowej reformy 
wyborczej l Gdy Niemcy, Czesi i mazurzy sku­
piają się około swoich ludzi i wybierają swoich 
chłopów na posłów, to nasi (ruscy) wyborey- 
chłopi glosują na... żydów z Pr-igi i  ze Lwowa. 
„Nie skarżcie się więc ludzie, że was nie sza­
nują, skoro wy sami nie umiecie siebie szano­
wać... Dawniej żalili się ruscy ponowie w W ie­
dniu, że ich za mało, bo Polacy zabierają ruskie 
mandaty. Czemuż teraz nie utyskują na tych ży­
dów ? Polacy otrzymywali m andaty od włościan, 
a ci żydzi dostali je od pos ów i to za dobre 
pieniądze; dtatego U raz posłowie nie na- 
rzekają<f.

O ,a tam an ie“ Trylowskim czytamy w bro­
szurze, że on, wybrany dwukrotnie, złożył man­
dat w okr. doliniańskim, a na jego miejsce 
wszedł nie „uświadomiony" chłop, Solomijczuk,
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(Ciąg dalszy).

— Dlaczego? — zapytał pan Gemopp, 
śmiejąc się.

— Ponieważ co roku zmienia ona wła­
ściciela.

— Bo każdy na niej bankrutuje — derzu- 
cił Deyner.

—- O ile znam grunta w R«hnsdorf, każdy 
tam  musi zbankrutować — rzekł W esterbrant.

— Przecież tamtejsze grunta są w takiem 
samem położeniu jak w Scbmiemig — odpo­
wiedział trochę niepewnym głosem pan Ger- 
nopp.

Deyner pospieszył natychmiast z zapewnie- 
a iam i:

— Tem większą jest agronomiczna sztuka 
naszego teścia, a raczej papy! I  w tej myśli, 
podnieśmy nasz* kieliszki...

Zaczekał chw ilę, a£ panny poDalewaly do

swoich kieliszków po kilka kropel wina a potem 
mówił d a le j:

— A więc Lizeto, Berto, Fips, K laro , Ado, 
Stefanio, Maryo... pardon, czy nie omyliłem się 
w porządku starszeństwa... naturalnie zaczyna­
jąc od najmłodszej, jak na sądzie wojskowym... 
a więc najukochańsza i najdroższa narzeczono i 
wy kochane azwagierki, wznieście wasze kieliszki 
i pijcie na cześć tyeh, których macie szczęście 
m ieć za rodzioów. Niech żyją, niech żyją, 
■ieeh ż y ją !

Panu Gernoppowi ogromnie ten toast p o ­
chlebił, a pani Gernoppowa czuła się tak wzru­
szoną, że aż oczy zaszły jej łzami. Cały porzą­
dek przy stole został od razu wywrócony, wszy­
scy powstali i biegnąc jedno przez drugiego, ci­
snęli się do rodziców, aby uderzyć w ich kie­
liszki.

Vi tem ogólnem wzruszenia ujął pan Ger- 
nopp nr obie dłonie głowę swojej małżonki 
i wśród ogólnych oklasków złożył na jej ustach 
głośny pocałunek.

— Emilio, ty jesteś zawsze moją dobrą 
połową.

Wprawdzie przy tem przekręcił trochę pe­
rukę pani Gernoppowej, ale ona szybko ją  po­
prawiła i na czułość odpowiedziała czułością:

— Mój kochany, stary Auguście!

Egon i Lizeta skorzystali z tego i usuną­
wszy się do kąta naśladowali rodziców. Także 
i brabia W esterbrant chciał pójść za ich przy­
kładem, ale Ada szybko uchyliła głowę tak, że 
zaledwie ustami musnął jej włosy.

— Nie tu, Joachimie — szepnęła Ada.
Podczas tego zapomniano o pytaniu, kto

właściwie kupił sąsiedni Rdhnsdorf.
Po wieezerzy pan Gernopp był w różowym 

humorze. Wszyscy siedzieli w salonie, dziewczę­
ta z robótkami w rękacn. Stefania rysowała, 
Berta haftowała, a obie bliźniaczki udawały tyl­
ko, że szyją, gdyż ustawicznie szeptały sobie 
rozmaite uwagi o narzeczonych.

Joachim  W esterbrant i rozrosła Ada, trzy­
mając się za ręce, siedzieli w milczeniu obok 
siebie, Lizeta i Egon droczyli się jak dzieci Ma- 
rya, zajęta obowiązkami gospodyni, często wy­
chodziła.

Pan Gernopp powstał i poszedł do swego 
pokoju po cygaro. Za nim posunął się Egon.

— Nie masz już cygar? — zapytał go pan 
Gernepp.

— Nie, papo, nie o to idzie. Chciałbym się 
dowiedzieć, kiedy mój ślub z Lizetą?

— O cóż właściwie ci chodzi?
— Tylko o wyznaczenie terminu. Z  mojej 

strony nie zachodzą żadne trudności. I  zdaje

mi się, ża teraz idzie już tylko o to, czy ślub 
ma się odbyć przed czy po m anew rach?

Pan Gernopp zrobił minę bardzo zdziwioną 
i zapalając powoli cygaro, odpowiedział:

— Ale do tego czasu nie będzie ona je ­
szcze starszą, jak jest teraz.

— Ale też nie będzie pierwszą z pańskich 
córek,, k tóra wychodzi za mąż.

— Skoro chcecie brać ślub równocześnie 
z Joachimem i Adą, to jednak będzie współ- 
pierwszą.

— To możemy się pobrać na drugi dzień 
po nich.

— T ak nie uchodzi. I.udzie mieliby nas za 
waryatów.

Egon Deyner był jednak zdeeydowanym już 
nie ustąpić.

— Papo, przyrzekłeś mi, że dasz mi Lizetę 
za żonę, byle ona jako najmłodsza nie robiła 
początku.

Pan Gernopp nie odważył się patrzeć w 
twarz porucznikowi, ale szukając czegoś na sto­
liku, mówił;

— Po pierwsze, ma ona jeszcze nieco pod­
rosnąć; mówiliśmy tak przecież ludziom, gdyście 
byli jeszcze cichymi narzeczonymi. Po wtóre ta, 
która wychodzi za mąż, jest tylko przyrodnią jej 
siostrą, a właściwe jej siostry, K lara, Fips i

Berta jeszcze siedzą ciągle.
— B ertę postawiliśmy hors concours... jest 

wprawdzie moją szwagierką... ale widzisz papo... 
trudno posądzić kogoś o gust...

-r  Pardon, kochany Egonie Nie możesz 
wiedzieć, na co ona jeszcze się wyrobi. My Ger- 
noppow ie..

Ale Deyner stracił już cierpliwość i prawie 
k rzyknął:

— Bóg mi świadkiem, że robiłem wszystko 
możliwe! Ada jo i za ręczona! Co. papo? Musisz 
orsecież przyznać, że poszio prędko.

— Nie o mą jednak szlo.
— Tam gorzej dla tamtych.
Pan Gernopp wzruszył ramionami i rzek ł:
— Bardzo mi przykro, kocham  Egonie, 

a lt to już twój pech.

(C. d, n.)

Wina Balmatyńskie polecają na świąta f j r a ć a  J ) id o l ić , Lwów, Czarnieckiego 3.
Do nabycia także u P p . :

J 6 z e f  P r o k s z  — Leona Sapiehy 23. 
A n n *  R o H N ig tu n  — Asnyka 4.

Wstęp
wolny. W y s t a w a  G w i a z d k o w a

zaopatrzona obficie w najnowsze artykuły wchodzące 
zakres m ala rstw a  a rty s ty cz n eg o , w y p a la n ia  

rz e ź b ia rs tw a  — u
w

A l o j z ę  H iib n o ir %
Lw ów , R y n ek  1. 38.

W ystawę można przez cały dzień zwiedzać.

W stęp
wol ny.
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lecz p, adwokat Łahodyóski, którego tc  koizto- 
wało 20 000 koron.

O pośle, ks. Wojnarowskim powiada autor 
broizury, i  ; zarabia duże pieniądze przy paree- 
lacyi, dalej wspomina o ks. Folisie, a  o pre­
zesie nar. komitetu dr. K ość Lewickim mówi, 
że jest generalnym agentem pruskim do wysyłki 
lndzi za zarobkiem. Pomijamy dalsze sylwetki 
Wityka, dr. Ochrymowicza itd. Znaną jest po­
wszechnie ich „pożyteczna8 dla ludu ruskiego 
działalność.

N a pytanie: „Szczoż nam roby ty?", odpo­
wiada autor broszury, że chłopi ruscy powinni 
zarzucić wszelką politykę i „trymaty sia  kupy8. 
Guy chłopi będą się oddawali politykomanu i 
dzielili się na partye, wówczas „i was ne stanę 
i Polakiw ne stanę, a pauam* na nas*oi zemli 
buaut żydy... Inteligencya ru s k a : urzędnicy,
ci adwokaci, ci profesorzy — oni udają waszych 
prz/jaciół, bo mają z tego korzyść; oni zakłada­
ją banki, bo są w nich płatnymi dyrektorami, za­
kładają różne towarzystwa, bo m ają tam dla 
siebie i swoich bliskich płatne posady — a ty, 
chłopie płacisz procent, jak u żyda, dajeaz 
wkładki, a  gdy nie zapłacisz raty, to pójdzie 
grunt twój na bęben8. A zatem : „precz z poli­
tyką, precz z tymi „brechunanpi", nam trzeba 
c h leb a ! Dbajmy sami o siebie i organizuj­
my sięu.

Autor doradza, by w każdej wsi zakładano 
komitety chłopskie i nie przyjmowano do nich 
surdutowców, by zakładano sklepiki, pasieni, sa­
dy, by arendowano trafiki i zapisywano się do 
tow. gospodarczego, gdzie „wkładka jest mała, a 
korzyść wielka*... Z dworami trzeba nam dobrze 
żyć. Za robotę każcie sobie dobrze płacić, ale 
nie żądajcie za wiele... Dwór wam zaradzi i po­
ratuje was, ale trzena z nim żyć po ludzku... 
„Gdy przyjdą wybory — kończy au tor brcszury 
— wybierajmy samych chłopów. Idimy za s ia ­
dami Czechów, Niemców i Mazurów. ^ 7 yszlij my 
do Wiednia chłopskich posłów, a wtedy pomogą 
wam chłopscy posłowie innych narodowości i 
zdołamy uzyskać takie ulgi, jakich nam potrzeba, 
Pędźcie od siebie wszystkich surdutowych opie­
kunów i organizujcie się w chłopskie komitety 
rolnicze8.

Zamordowanie Saratowa.
Jak z Sofii telegrafują, nie ulega już wąt­

pliwości, że Saratów wódz powstańców macedoń­
skich zamordowany został z wyroku sądu rewo­
lucyjnego.

Sarafow i jego zwolennicy pracowali w 
ostatnich c „asach naa zorganizowaniem nowego 
ruchu rewolucyjnego w M icedonii. Przeciwko Sa- 
rafowowi występowała wrogo silna frakcya z Pan- 
dań8kim na czele, który w swoim czasie uprowa­
dził Angielkę Miss Stone.

Morderca Sarafowa, Panica, należał do frak- 
cyi Pandańskiego, z którym się jednak w ostat­
nich czasach poróżnił i zaczął się porozumiewać 
z Sarafowcm  Onegdaj Sarafow dał Panicy 3000 
franków z żądaniem, aby Panica podjął przed­
wstępne kroki celem zorganizowania nowego ru ­
chu powstańczego w Macedonii. Wieczorem za­
prosił Sarafow Panicę do siebie na kolacyę. 
Około północy Panica nagle powstał i dwoma 
strzałami rewolwerowemi zabił Sarafow a i ba­
wiącego u niego Garwanowa, a potem zbiegł.

Borys Sarafow, znany przywódca rucnu 
macedońskiego, „niekoronowary kroi Macedonii8, 
urodził się w r. 1873 w dystrykcie Newtokop. 
Ojc ec jego, który był nauczycielem i dziad brali 
udział w ruchu politycznym i często wędrowali 
do więzienia, a  wtedy m atka Borysa musiała 
starać się o utrzymanie rodziny. Borys Sarafow 
ukończył szkołę luaowę w Sorres, gdzie ojciec 
jego byl nauczycielem, a  do szkoły średniej 
uczęszczał w Salooice od roku 1881. Gdy w r. 
1885 dziada i ojca jego wtrącono w Salonice do 
więzienia, Borys zaczął rozmyślać o zemście. W 
r. 1889 przekradł się do Sofii i tam wstąpił do 
szkoły kadeckiej, którą w roku 1892 opuścił, 
jako kadet. N a arenie politycznej wystąpił po 
raz pierwszy w roku 1894 Rozpoczął organizo­
wać oddziały ochotników i w r. 1895 wziął wy­
bitny udział w powstaniu macedońskiem. W r. 
1899 został powołany do naczelnego kumitetu
powstańczego i rozwinął gorączkową działalność, 
k tóra mu zjednała ogromną popularność i decy­
dujący wpływ. Towarzysze z zazdrości oczernili 
go, jakoby sprzeniewierzył pieniądze publiczne, 
ale Sarafow oczyścił się z zarzutów, a  tłum za­
niósł go na rękach do pomieszkania. Aie na
kongresie Macedończyków przeciwnik jego, gene­
rał Conczew, miał większość i wtedy Sarafow 
udał się za granicę, skąd atoli rychło wrócił.
Mimo, że Turcy ogłosili n a  głowę jego nagrodę
w sumie 35.000 koron, Sarafow jeździł bez oba­
wy po całej Turoyi, nie zważając na niebezpie 
czeństwo. Lud nazywał go „królem Borysem1*.

G&rwanow, także zamordowany, były nau- 
ctyciel gimnazyalny, był wybitny a  dowódcą od 
działu bułgarskiego w Macedonii.

Czas odnowić przedpłatę
na mieaiąc grudzień.

Kronika.
Lwów, dnia 14 grudnia 1907,

H a l e n d s n
W niedzielę 15 grudnia Fortunata. — Gr. kat. 

AwaKuma — Kai. słow . Wolimira.
Wsohód słońca 7 51, zachód 3-59 
W poniedziiłak 16 pralnia Adelajdy P. M. — 

& . kat. Sofonia Pr. — l _,1. słow Zdosława.
Wschód słońca 7'52 zachód 4 00.
We wtorek 17 grudnia Ł  »sarza bisk, — Gr, kat. 

Warwary M. — Kai. słow. Żyrosława:
Wsohód słońca 7-53 zaohód 4 00.
We środę 18 grudnia 8 Graoyant. — Gr. kat. 

Sawwy O. — Kai. słow. Wszemira.
Wsohód ałoioa 7 54 aaouód 4 Ol

Do dzisiejszego numeru „Gaz. Nar.8 dołącza­
my kalen larz losowań na rok 1908 domu bankowe­
go Edward Urban w Bernie. Zawiera on wszelkie­
go rodzaju daty, ważne dla posiadaczy losów i kapi- 
alietów i dlatego zalecamy czytelnikom przeglądnię­

ci* tego kalendarzyka a to tern bardziej, iż dom 
baukowi Etwarda Urbana is tn ie  jnż od 39 lat i 
zawsir siara się obsłagiWae gWych Klientów w szybki 
i nczciwj sposób.

w S ie J L ? 0®*1* Af,y8‘t,lt P03*4- J- Riebenbau Sieniawie zamianowany oficjałem w Sie dawie.

— Sprawa u k ład ów  ubezplecienla od
wypadków tworzyła ostatni punki obraa ostatniej 
trzydniowej sesyi stałej przybooznej rady pracy. 
W toku dyskusyi radca ministeryainy dr Kflustler 
oświadczył, że nie można liczyć dn przyoz/nienie się 
państwa lo aanaoyi tych zakładów, gdyż tą drogą 
mnsianob; dojść do gwarancji państwowej. W koń­
cu przyjęto wnioski wydziału, w myśl których na 
przyazłośó wkładki stron maję być w takiej kw&oie 
uiszczane, aby pokrywały zupełnie wydatki, zaś co 
do przeszłości, to niedobór ma byó stopniowo uma­
rzany przy pomooy wyższych wkładek. Nadto przy­
jęto wniosek dodatkowy, domagający się. aby grapy, 
na które ustawa teraz dopiero nakłada obowiązek u- 
bezpieczema od wypadków, były wolne od przyczy­
niania się do umorzenia niedoboru.

K r o n ik a  Iw© 51 *Jrr
X  Powszechne wykłady nuiwcrsyteckle: 

W niedzielę, dnia 15 grudnia b. r. Cr. A . Zipprr: 
Henryk Heine, życie jeg> i dzieła. Cz. I. Sala XIV 
uniwersytetu, nl. św. Mikołaja 4, II p. Pjcz .  o g. 5. 
Dr T. Ciesielski: Rośliny i zWitrr/.fcta, ua wzajemnych 
usługach. Stow. młodzieży rękel:. „Skału8, ul. 
Mickiewicza 28. Pocz. o g. 5.

X  B o jk a  fa b ry k a n tó w  p rusk ich . Na ze­
brania tow. knpoów i młodzieży handlowej, w któ- 
rtm  wzięli udział łakie knpoy żydowscy, rozpatry­
wano sprawę bojkotu fabrykantów pruskioh i wy­
brane komisyę, która ma sformułować wnioski i 
przyjść z sienni przed ogólne zeDranie kapców onrze- 
ścijańskioh i żydowskich.

Tow. ako. budowy wagonów i nitsz/a w Sa­
noka zerwało wszelkie stosunki z pruskiemi firmami 
i nie tylko nie będzie w przyszłości sprowadzało od 
nich żadnych maszyn ani ezęśoi skł&dowyoh, ais jnż 
teraz cofnęło wszelkie zamówienia poprzednio po­
czynione.

Koło pań T. S. L. publikuje listę tych kup­
ców, którzy dotąd zgłosili gotowość bsjkotu fabry­
kantów prubkicb. Ze Lwowa, bazar krajowy, Burja- 
nowa nl. Sykstnska 28, Artur Bartosz piao Maryac- 
ki 7, Henkel pasaż Mikolaaza, Karolina Warszawska 
pasaż Hausmana, Iwanicki ul. Akademicka 2, M. 
Kuczi biński nl. Czarnockiego 22, Kazimierz Lewic­
ki plac Maryacki, apteka p, Mikolasza, Ludbof i 
Grochowski nl Akademicka 8. Z Krakowa: H Fren- 
t i  ul. Dietlowska 87, Fischer lima A—B.

-i- Sprawi k iiu y l za P . K ra tta . Jak wia­
domo, skutkiem noieezki Pawła Kratta, jednego z
głównych sprawoów napada na nniwersytet lwowski, 
dokonanego 23 stycznia br. przepadła kaueya w 
kwecie 15.000 kor., jaką złożyło 15 lwowskioh 
Rusinów. Obecnie jeden z aresztowanych za współ- 
ndział w napadzie, Jarosław Wesołowski proponuje 
za pośrednictwem „D ła8, aby ze względu na cha­
rakter tej iprawy, jak i na przyszłe ewantnalnośoi 
w emancypacyjnej „borbie8 Rusinów, ogół ruski
drogą składek publicznych zebrał 15.000 kor. ce­
lem rozdzielenia tej samy między owych 15 Rusi­
nów, którzy ponieśli stratę, skutkiem ncieozai K rat­
ta. J. Wesołowski złożył na ten cel 100 kor.

K r o n l iu ;  k ra jo w a*
Protesty przeciw gwałtowi praskiemu.

E cło samokształcenia ziemianek powiatu rohatyń- 
skiege dołącza swój protost przeciwko zbrodniczemu 
projektowi rządu pruski gu wywłaszczenia Polaków 
z ich własnej ziemi. Anna Tarasiewicz, Stefania 
Kępliezowa, Wanda Biesiadeokt, Zofia Marunmowa, 
Marya Melińska, Marya Tustanowska, Czerkawska, 
Michalina Tnstanowska, Wanda Wolfarthowa, W ła­
dysława Daszewska, Zifit Tarasiewuzowa, Aniela 
Tuasiewiczowa, Jadwiga iJellinger.

„ Polski Przegląd Emigraoyjny8 amieszoza w 
ostatnim numerze wezwanie do Polaków na obczyźnie 
z powoda ostatniego z&machn rządu prnskiego na 
podstawy naszego narodswego bytu. Wyjaśniając 
stanowisko społea*eń;;iva polskiego wobec nowych 
napaści pruskich i wyrażając niezachwianą wiarę w 
nasze zwycięstwo, gdyż „my za sobą mamy potęgę 
prawdy i tę żelazną mcm miłości do Ojozysny, jakiej 
me zmogą ni setki milionów hakatyatyoznyoh srebr­
ników, ui wszystki-. szatańskie pomysły ucisku i 
gwałtów8, wezwanie kończy s:ę następującym gorą­
cym apelem, który, ze względu na jego realne 
znaozenie, powtarzamy dusłownib:

„Wy zaś, rodacy, którym sądzono żyć zdała 
od niw ojczystych, przysłuchująo się echom walki 
naszego narodu z bozprawiem krz/żaokiem, z pew­
nością tern nsilniej krzepić będziecie w stęsknionych 
sercach ukoohame Polski i tern łacniej p.zyjdzie 
wam wpajać w swe dziooi, by choć na oboyna zro­
dzone wyraju, swojski drogi język i polskie ausze 
zachowały na zawsze w wierności Macierzy. A ile- 
kroó wam dłonie niecierpliw jj w pięść zaciskać się 
będą, idżoie do najbliższych easiadów i opowi5 iajoie 
obcym narodom o gwałtaoh pruskich! Gdzie tylko 
się da, wszędzie zwołujcie wiece i zebrania, by tym, 
wśród których iyjec.e, Yankesom czy Brazylianom, 
Anglikom czy Francuzom, przypomnieć całe długie 
dzieje męczeństwa polskiego lada w państwie „ładu 
l bojażai Bożej8, by szczegółowo pouczać ich o ,em, 
oo jest Września, co zaaozy wóz Drzymały, wiele 
łez dziecięcyoh kosztował strajk szkolny, wiele bez­
przykładnych krzywd doznaje polski kmieć i robotnik, 
jakimi środkami usiłuje hakata zgaębió rozwój pol­
skiej kultury i polskiego dneha, jakie nowe zamachy 
na podstawy naszego narodowego bytu kauje rząd 
berliński. Niechaj te prawdziwe opowiadania wasze 
jeszcze szerzej rozniosą po świecie smutną sławę 
nowoczesnych Hannów i icb Atylli, mech butnym 
malborskim rycerzom nowe wplotą Wawrzyny do 
wieńośw na katowskich głowach, niech wszędzie 
praskiego ozarnego sępa nozynią w pojęciu uczci­
wych ludzi synonimem bezwstydnego gwałtu i dra­
pieżności".

Konkurs na lekaria kolejowego w Przemy­
ślu z terminem do 20 bm., ogłoszono w „Gazecie 
lwowskiej* w dniach 13 14 i 15 bsi.

Urzędnicy rad powiatowych w Galleyl.
Urzędnicy rad powiatowych dotąd nie pomyśleli o 
jakiemś koleźeńskiem porozumieniu i zorganizowanem 
współdziałania w oelu zapewnienia Bobie lepsiycb 
warunków służby, należytego ubezpieczenia wdów i 
sierót, podniesienia powagi moralnej swojego zawodu. 
Dopiero gćlay zjazd urzędników red powiatowjca, 
odbyty we Lwowie 9 września 1906, powziął w tej 
sprawie ach watę sunowozą. Mianowicie uznał on 
potrzebę wytworzenia stałej organizaoyi zawodowej 
dla ochrony moralnych i materyalnyoa interesów a 
rzędników rad powiatowych i polecił komisyi wyko 
nawozej, ażeby zmierzające su temu wnioski na naj- 
O-iiszy zjazd ogólny urzędników rad powiatowych 
przygotowała. Komisja wykonawcza zajęła się tak 
projektem utworzenia stałej organizacji zawodowej 
urzędników rad powiatowych, jakoteż rozpatrzeniem 
innych uchwał, przekazanych jej przez zjazd z 9 
września 1900 r. i ażeby złożyć aprawozdaoie ze 
swoiob prac, zaprasza obecnie w wydanej odezwie 
urzędników rad powiat, z całego krajn na ponowny 
zjazd ogólny, który odbędzie się w niedzielę dnia 15 
bm. we Lwowie, w lokalu rady powiat, prry ui. 
Mochaackiego i, 4., I. piętro. Peozątek obrad o 10 
rano. Na porządku dziennym są: Wnioski komisyi 
wykonawczej w przedmiocie utworzenia stowarzysze­
nia pod nazwą: „Związek urzędników rad powiuto

wyoh w Galicji8 — i ewentualnie nkonstytnowanie 
Z wiązka. Inne wnioski, dotyczące stosunków za woda.

H o rd ers lw o  w pociąga . Donosiliśmy, że 
dnia 9 bm. znaleziono na torze obok Sicbowa zwłok, 
mężczyzny, poszarpane przez koła wagonu. Przepro­
wadzone śledztwo wykazało, ża zaszła ta zbrodnia 
morderstwa. Z dokumentów i listów, znalezionych 
przy zwłokach wynikło, że zamordowany nazywał 
się Isaak Brtnnsr, był agentem handlowym i po­
wracał z Ameryki do Jass w Rumunii. Morderstwo 
popełnione było zapewne dla rąbanka. Brflnner zo­
stał naj adnlęty między Kulpar owem a Siohewem i 
uduszony a zbrodniarze wraucili trupa między zde­
rzaki wozów, które go wlokły aż da Siehowa i 
rozszarpywały na ozęśoi. Mordercy dotąd nic wy­
kryci.

M ychąJIo F a try c k i p rz e d  w y b o rcam i.
Ze Srałatn piszą do „Haliczanina", że odbył się 
tam wiec, na którym zdawał sDrawę ze swej „nzia- 
łaluośoi8 poselskiej, redaktor osławionych „Hajdama­
ków8, M. Fetryeki. Ten zacząt swą przemowę od 
słów: vMy ukraińskij narid*... Nie mógł jeduak da­
lej przemawiać, gdyż zebrani na sali w liczbie oko­
ło 1500, ohłopi, wszczęli krzyki i hałasy: wołano: 
.Preci, z Ukrainą! Wstyd i hańba Ukraińcom!" Gdy 
wrzask nie ustawał, komisarz Stolecki wiec rozwią­
zał. Ale Petryoki oświadczył, że on, jako reprezen­
tant narodu będzie wieo kontynuował — aa swoją 
rękę. Zaozął tedy mówió o „onłopskiej biedzie8; o- 
powiadał, jak żandarmi oh’apów zakutych w kajda­
ny prowadzą do więzień; poozem zaatakował staro* 
ruską partyę. I znów zerwała się w cali burza; ha­
łas był tak wielki, żs Petijuki nie mógł już nic po­
wiedzieć o swej „obntej w skutki działalności posel­
skiej Lad, spiewająu: „Tura, pora za Ruś " wiato- 
jn8, począł jię rc.ehouzić. Garstkę zwolenników Pe- 
tryckiego śpiewała równocześnie: „Ne pora, ns po­
ra8. Wśród zgiełku i zamieszania, Petryoki wziął 
sfc, walizkę w rękę i uciekł no dworzec. Chłopi że­
gnał. go pieśnią: „Wiozneja pamiat’!8 Korespondent 
„Haliozanina8 pisze: „Tak zakończyło się „wiozę8
p, Petryekiege, i tak powinne się kończyć wszystki* 
inne wiece ukraińskie, na których będą się zjawiali 
nkraińscy posłowie, uwodziciele indu ruskiego. Lud 
ruski się jnż przekonał, że posłowie ukraińscy to 
„prostii geszeftiary", którzy frymar-izą skórą ohłop* 
ską, którzy ciemnotę i łatwowierność Indu wyzysku­
ją dla własnych celów ognistych. Oni, oi ukrańsoy 
posłowie dawali swym wyborcom mnóstwo obiecanek, 
oni nie szczędzili nawet krwi włościan, byle tylko 
zagarnąć w swe ręce drogocenny mandat. A gdy do­
tarli de swego calu, wówczas im jnż j. nie w gte- 
wie los narono. Liczne ofiary ukraiń^tciaj polityki 
siedzą po dziśdzień w aresztach; wielo oaamionyoh 
przez ukraiń3k;cii pońówr włościan, „prokłynaje ny- 
ni wsiu Ukraina", inni znów elągle jeszcze wycze­
kają pomocy i akoyi ze strony ukraińskich posłów. 
AU owi uwodzioiele, nie są w stmie pochwalić się 
choćby najmniejszym rezultatem. Naród ruaki, który 
dotychczas dawał się oszukiwać, dzięki B.>gu jnż 
przejrzał i nie chce słyszeć o żadnych ■kraińshich 
posłach, o żadnej Ukrainie. To jest ziemia ruska; 
my rodziliśmy się Rusinami i takimi ohoemy u- 
mierać8.

§ Spraw a b ea ty fik ac ji P ia t a  I X  Z Itzymu
piszą nam: Dekret hongregaoy' ot rządków, mocą 
którego mają byó zbadane wszystkie pisma i kore­
spondencje „słogi Bożego Pinsa IX.8, należy aważać 
za pierwszy ofioyalnj krok w sprawie zalicz mia do 
poczta błogosławionych poprzednika na Stolicy apo­
stolskiej Leona X III, Gdy katoli|: umrzę „ir odore 
sanetitatis8, wówczas kurya biskapia ma prawo do 
podjęcia, procesu beatyfikacyjnego. W danym wy­
padku, gdy jest mowa o papieżu, zmarłym w Rzy­
mie, tylko „Congregasione dei riti8 może zastępy waó 
biskupa. Kiedy kongregacja ta skończy pierwsze 
kroki procesowe, tego przewidzieć nie można. Bez 
wątpienia nie rychło to nastąpi. Po zbadaniu wszyst­
kich papierów Pin&» IX odbędzie się przesłauhaaie 
wszystkich osób, które go znały. Jeśli wyniki tych 
badań i zeznań ustnych będą pomyślue, przystąpi 
kongregacja do właściwej sprawy procesu. Kongre­
gacja ogłosi wyrok, aprobowany poprzednio przez 
Ojoa św. O l owego uzasn ,*ług* H>ży8 będzie a 
znanym za ozoigodnego („Yeuerabilis8) Zainio/ono- 
wauie procesn, o którym mowa, nie dowodzi jeszcze, 
że sprawa beatyfikacji będzie niewątpliwie doprowa­
dzoną do końca. Bywały częste wypadki, w których 
kongregacja obrządków rozpoczętych przez się spraw 
beatyflkacyjnycb nie kontynuowała. A działo się to 
z różnych przyczyn. Wiele zależy od osoby panują­
cego papieża. Np. Ojoieo św. dokłada wszelkich sta­
rań, aby doszło do beatyfikaoyi Piusa IX. Akoya 
procesowa może trwać bardzo długo i nieskończyó 
się przed śmiercią Piusa X Jego następca moue byó 
przeoiwnym beatyfikacji i wówczas sprawa oała po­
szłaby w odwłokę bezterminową O iie nam wiadomo, 
sprawa beatyfira^yi Piusa IX. jest obeonie na naj­
lepszej drodze.

§ Z J u d  inżyn ierów  I a rch itek tó w . Wczc 
raj rozpoczęły się w Wiedniu obrady Zjezdu Inży­
nierów i architektów, na który przybyli delegaci 31 
stowarzyszeń. W obradaob wzięli udział ministrowie 
oświaty dr. Merohet, kolei dr. Dersohatfa, dr. Ges- 
smun, wiceburmistrz m. Wiednia dr. Neamay«r a z 
postów p. Z eieńewsfc' Minister oświaty dr, Marchet 
powitał zebranie imieniem rządo i wskazał na po- 
paroio technik przez państwo. Oi r. 1900 powstają 
nej wybitniejsze instytaoye teobniozne i kreowano no­
wy oh katedr 54 zwyczajnych, a 14 nadzwyozajnych. 
Wydatki nu cele technik wzrosły ua 7,500 000 ko­
ron, a jeszcze nie uczyniono wszystkiego, ooby tnzy- 
mć należało. Nie jest to atoli wiaą rządu, lecz przy­
czyną tego jest niepewna sytnaoya na targu pienię­
żnym. Mowoa wskazuje na ważną dla techników 
sprawę uregulowania iastytnoji riądnuro-aatoryzowa- 
nyca techników i utworzenie aatoryzowanych izb in­
żynierskich Uregulowanie sprawy tytułn inżynier­
skiego jest gorącem pragnieniem techmkón i mewca 
wyraża nadzieję, że obradującemu właśnie Zjazdowi 
udi się sprawę załatwić Lu zadowoleniu wszystkich, 
oo dotychczas było memożliwem. W końca zazna­
czył wagę jednolitej szitoły średniej i dopuszczenia 
uczn ów sticół realnych na uniwersytety.

P rica llen le  w niem ieckim . „Z w iąaka f lo ­
ty*. Przesilenie, wywołane ustąoieniem ks. Ruprs- 
onta bawarskiego ze stanowiska protektora bawar­
sk ieg o  zw ąiku krajowego popierania flety, zatacza 
oora/. szersze kręgi. Obecnie również i Wirtember­
gia przyłączyła się do Bawaryi, gdyż tak samo jest 
ntezt żowoioną z postępowania sfer berlińsk^h, kie­
rujących zwiątkiem A >tv. Zdaje się, że cesarz Wil­
helm II obawiają i się tego, że wszystkie sfery kie­
rujące w Niemczeoh południowych zwrócą się prze­
ciw; o Prnsom, postaia ale o to, aby generał Keim 
ustąpił r. kierującego stanowiska dyrektora admini­
stracyjnego,

§ P a m ię ta lk i k r ó l i  O skara . Król O.kai po­
zostawił nadzwyozaj eiekawe pamiętniki po>ityaine, 
sięgające d ’ 1905, do chwili rozwiązanie U -u Na 
razie pamię<,Jiilci te nie będą ogłoszone drukiem

§ Z aślubluy  ks greekfego, Jerzego ?, kóęiai-
czką Maryą Bonaparte odbyły się w AiCuatL w 
czwartek z wielką pompą. Miasto było nroozyśoie 
przystrojone a ślub stał się po ważną aroozystożcią

dia At«n, które jnż od szeregu lat wesela ksi^źęoego 
nic widziały. Król bowiem brał ślub w Petarsbnrga, 
również trzeei syn jego Mikołaj, czwarty eyn Andrzej 
zaś w barm8ztaozie. Tytko zaślubiny następcy tronu 
miały miejnoe w Atenach w r. 1889.

Zaślubinom księois Jerzego z kiiężuiozk,, Bo­
naparte sprzyjała piękna pogoda. Tłumy ludu za­
pełniły ozdobione greckieal i francnskieml kolora­
mi ulice, któ.'cmi przejezażaó u ia ł  orszak ślubny do 
cerkwi i owaoyjuie przyjmowały młodą parę. Żołnie­
rze ateńskiego garnizonu twarsyli szpaler. W powo 
zie g lowym jaohała królowa Olga i księżniczka Bo­
naparte, a król i książę Jerzy towarzyszyli powozowi 
konno. Anta zaślubin dokenał metropolita w asysten­
cji całego syn'da. Młodzi małżonkowie wyjeohali aa 
trzy tygodnie do Taormiay.

§ Nowy p ro e e t H a rd e m  rozpocznie się —
jak wiadomo — w poniedziałek. Na świadków po­
wołano 28 osób, opróoz tego weźmie w procesie u- 
dział 3 rzsozoznawoów, Prokuratorya zawezwała 9 
świadków i dwóch rzeczoznawców, reszty świadków 
zażądała obrona w oelaoh dowodowych. Jawo świad­
kowie pojawią się aa rozprawie K qlc Moltk,, pani 
Elbe, jego rozwiedziona żona, ks. Otte Moltke, 
generał Warte asie d il i różne osoby z otoczenia 
Moltkego.

Wczoraj sędzia śledczy w Poczdamie miał 
przesłnehać hr. Lynarn juno świadka w prooesis 
przeoiw Hardenowi. Hr. Lynar nadesłał ateli za
S*wcjoaryi list, iż z powodu choroby przybyć nie
może. Sędzia śledczy zwrócił się więc de poselstwu 
niemieckiego w Bernie azwajoarskiem z wezwaniem, 
aby ono hr. Lynara przesłuchało

§ K le jn o ty  księżnej L u d w ik i K o la r s k ie ; ,
któro wczoraj miały brć sprzedane w Wiednia jrzez 
publiczni lioytaoyę w Dorethenm, wykupił w osta­
tniej oh wili mąt jej, ks. Filip Koburski.

§ K rólow a- wdowa sask a  Karole jest umie­
rająca. Królowa Karola, z doma .„ięiniazka Wuza, 
wdowa po zmarłym w roku 1102 * króla Albercie, 
liczy lat 75.

§ j jh e m la e a ą - ro y a l* . W parlamencie belgij­
skim ua uzwarikowem posiedzeniu peset socjalistycz­
ny VanderT«iie gwałfownie wystąpił przeoiw królo­
wi Leopoldowi, omawiał jego iyoie niemoralne, a 
najbardziej g„rsząoe przez swoją jawność, potem o- 
mawiał szkaradno postepou.nie króla z śp. Królową 
Henrysttą 1 jej dziećmi, a w *ońcu nazwał króla, 
nawiązując d» jego o ągłych podróży między Bru­
kselą a Paryżem — włóczęgą królewskim (ohemi- 
nean royal).

Charakterystyczną była odpowiedź na to mi­
nistra skarb a, L oaertu, który nie przeczył faktom, 
lsoz powiedział: „O tern nieszczęścia winno się mó­
wió tylko wtedy, gdy to je tt pctrzebnem3 lecz okru­
cieństwem jest rozrrwawiaó tę i tak już nazbyt bo­
lesną ranę.

S Sm u  T ie c o  w P i r y tu .  Mikado wysłał do
Europy słynną tragioznę, Sadę Yacoo i jej męża, p. 
K w akam i, aby zaznajomili się dokładaie z organi­
zacją najnowszych teatrów europejskich, z ich skła­
dem, repertuarem itd. Po powrooie do Japonii ma 
£. Yaoco założyć w Tokio teatr, który będzie pod 
protektoratem samego cesarza. Dyrektorzy teatrów 
paryskich czynili usilne starania, aby znakomita ar­
tystka wystąpiła na eoenie. Sada Yaoco odmówiła 
wszystkim i tylko za staraniem się rmhsscdora ja- 
pańskiego zgodziła się na kilka występów w t&aLze 
„Rejane* Wystąpi ona wraz z mężem i twą trnpą 
w dramaoie „Moaiji Gari8, tj, „Dyabeł i mitoz ja ­
poński*.

Ze stowarzyszeń.
W lwowskiem kasyni« miejskiem w ..-odę 1C 

bo. koncert gal. tow. muzycznego: początek o pół 
do 8. — W sobotę 21 bm. r  8 w;a j>zor tombol* i kon- 
cort muzyki wojskowej.;

Ubogi uczeń T  u., utrzymująoy się sam, 
który jednak w tyir roku nie jest uwolnioey od cae- 
auego, a ma ogromną chęć uozyó się dalej, pro 
si o łaskawe datki na oissne. Łaska we datki pod 
„W 8 przyjmie admin „Gaz. narodowej".

Kaszlącym, zwracamy uwagę na ogłnSaenie 
„Thymomel soillae8, jako nznany i przepisywany 
przez lekarz? środok przeciw kaszlowi.

N o w a .  b o r b a .  r u s k a

n i  u n iw ersy te c ie  lw o w sk la .
Jak od para lat ortatniob, tak i w tym roLn 

uniwersytet lwowski w dnio immatryknlaoyl byt wi­
downią przykryoh scen, wywołanych przeu młodzież 
ruską.

Na dzień dzisiejszy naznaozono immatryhulacyę. 
W anli i na korytarzach uniwersytetu zebiało się 
kilkaset akademików 1 słuohaozek jnż około 8.30 
rano. Po-tyer i woźni wpuszczali tylko tyoh, którzy 
mieli się immatryknlowaó, jednakże dostali snę do 
wnętrza i setka młodzieży z wyŻMyoh kursów.

O 9 weszli do sali rektor prof. dr Dembiński, 
wriz z dziekanami, wszyscy w togach i biretach. 
Rozpoczęła się uroczystość immatrykulaoyjna. Rektor 
odczytał formułę po polska, a na nią składali przy­
rzeczenia pierwsi słaohacze teologii tbu obrządków. 
Około dziesiątej ukończyli się immatryknlowaó teolo­
dzy, miała przyjóó kolej na prawników. W  tom zro­
bił się hałas. Jeden z medyków ruskich, zaozął krzy­
kliwie wygłaszać t. sw. „zajewę8: htwsinl nio bę­
dą się immatrykulować, nio złtżą przyrzeczeń na 
fornanłę polski 1 W bhwill gdy odkrzyoi »ł „najawą1, 
rzuoiło się kilkudziesięciu akademików ruskieh ku 
stołowi, za którym śledził senat i zaczęli rwać i 
wyrywać księgi immatrykulaoyjae, spiewąjąe przy 
iem pieśń „Ne pora, ne pora...8

Roktor wstąpił na krzesło i wśród 'om alrego 
wycia ze strony młodz‘aśy ruskiej Ltwierdził, że 
akt immatrykulacji joBt ważny i legalny, nniwerey- 
tet jest polski, a akt odbył się w myśl ustawy.

Jidnakże młoćzitż narodewośoi polskiej nie 
chciała dopuścić do tego, by Baslnl zmusił senat do 
przerwania i odroozenia .kto, nie chciała z«zwelić 
na gwałty w auli inlwersytetu. Postanowiła wyprzeć 
ich z sali, Przy oczyszo* min sali i  ruskich akade­
mików przyszło do bójki na laski, w ozasie której 
poraniono kilkunastu młodzieóoów.

Gdy wyparto „ukroiń.noh8 bohatsiów z auli, 
wśród zgiełku przemówił słów parę do młodzieżj 
polskiej rektor Dembińiki, wzywając ją do spokoju 
i powagi, wyrażą ąc pnekon inie, iż w ozasie imma- 
trykulaayi nie przyj mii w dalszym ciąga do zabu­
rzeń w obronie gwałconej godności ualwersjrtstn. 
Uspakajająco przemó/ili również dziekan dr, Hłlbau 
i dr. Kall^nbioh.

Rusin'1 wyparci z auli, starali się wydostać z 
uaiwers/tetu. Przyłąrzyli się teraz do nich i

teoiogowie, którzy w czasie bójki utmnęll się sami 
z sali. Portyer wypościł ich z gmachu, Ped uniwar- 
■ytotem ugrupowali się w szeregi i śpiewając pieśni 
nSz„ie ne wmerła8 i „Ne pora8, obeszli pmę uli., 
by znów powróold pod uniwersytet. Ustawił się 
jednak tam już oddział żołnierzy policyjnych, a ko­
misarz Taner, który pełnił służbę pod uniwersytetem, 
nie dopuści- pod gmach zaledwie kilkadziesiąt głów 
lieząoego poohedu rnskiwgo.

W  „portyerówce8 zacnęto opatrywać rannych. 
I co nsi pochwałę młodzieży polek'oj należy, medycy 
polskiej narodowości z równą gorliwością, jęli się 
opatrunku rtunych Rusinów, jak kolegów Polaków. 
Rannych jest ogółem kilkunastu, paru jednak poka­
leczonych nie poddało się opatrankom. Z  ruskion 
akademików najciężej rannym jest medyk Haiink, 
znany z wszystkich borb nrządzanyoh przez Rusinów 
na uniwersytecie; ma on ranę 4 cm. na skroni, oraz 
wykręconą rękę. Trzeoh innych jest lżej skaleczo­
nych, w ick liczbie znajduje się ów medyk, k-óry 
wygłaazoł „zajawe8, nazwiska nie podał, tylko ini­
cjały £. P . Ciekawe jest, iż młody pan ten, w 
chwili, gdy aa wskntek prewokaoyjaegi zachowani! 
się Bnsinów przyszło do bójki, wykrzykiwał, iż jest 
Niemcem i prosił, aby mu nie nie zrobić złego. Tak 
wygląda odwaga prowodyrów ruskiej młodzieżj! 
Z akademików polskiej narodowości cięższe skale­
czenia o a aieśii akad. bobrzański, KeniaoDowski i 
Sseligowski, nazwiska dwa innych op'.trzonyob nie 
znane. Pod gmaoh uniwersytetu podjstnoł wóz stacji 
ratunkowej i lekarz jej, dokończył opatrnnnów

Ania uniwersytetu przedstawia pe bójce nie­
codzienny widok. Szkód wprawdzie nie narobiono 
wielkich, cztery tylke dnie lampy zbite. Szkło za­
siało drobniutkismi i:awołeexkami ozęśó tal1. Gorąco 
niesłychane i rozgorączkowanie ogrom. s. Stół duży, 
przy którym się akt immatrykulacji odbywa, otoozo- 
ay tłumem młodzieży. Przykiy widok sprawiajr 
portrety rektorów, porozwieszane po óoiaraon, na 
ntóryeh widać ślady, przeszi ar«oznego „kulturnegc* 
ozynu młodzieży ukraińskiej.

Immatryknlaoya odbywałs się w dalszym oiąga, 
teraz i poważnie i z godnością. Po nowozupisanych 
słaehaozaoh praw, przyszli medycy i słuohi cze 
filozofii. O gedz. 12 80 ukońozono immatryknlaoyę 
pe odebrania przyrzeozeń około 800 akademików. 
Zgromadzeni w auli i na kuryLezaca opnśoili gmaoh 
nniwerayteoki i połączyli się z młodzieżą polską 
oez łkającą ich pod uniwersytetem, koło kościoła f i  - 
kołaja,za kordonem żołnierzy polioyjayou na ulicy św. 
Mikołaja. Tłumy publiczności zaległy również nlicą. 
Parotysięczny pochod w mgnienia oka zszoregował 
się i ruszył ul. Akademicką, śpiewając pe drodze 
pieśni narodowe, pod pomnik Mickiewicza. Pod pomni­
kiem tłum jnż wzroeły do ezteru tysięo/, zatrzymał 
się. Przemówić tan do obeonyeh akad. Wierczak, 
zazuoozająo, iż siły i jedności u młodzieży trzeba, by 
nie dać wydrzeć sebie naszych zdobyczy, by zacho­
wać polski eharakter uniwersytetu. Po wzniesieniu 
trzykrotnego oLrzykn na eześc polskiego nmweuy- 
tetu we Lwowie, młodzież rozeszła się w spokoju do 
nomów.

&iicn artm-liimaiin.
* F . Gustaw Cfl O ld eck li artysta-malarz, wj -  

jsoh^  do Poznania, gdzie urządził własną wystawę 
obrazów. Poznański, prasa wyraża się z największe- 
mi pooh wałami o tej wystawie.

* w lw n w s k lu  te n tr ie  p o p  n u r  r y m  w nie­
dzielę 15 bm. nroozysty wieczór, poświęcony Wy- 
spiańskiemn. Odegrane będzie „W esele".

* K e n k a r t  na projekt dweru wiejskiego ■głu­
sza tow. Polska sztuka sUaow&ar z terminem cło 6 
mąja. Nagrody 12u0 i 800 k. Blićzzyoh wyjaśnień 
udziela tow. Polska sitaka stosowana, Kraków, Wol­
ska 14.

H e p e r tn a r  iw e w s k le te  t e a i r e  m l e i s u e f s .
W  niedzielę o 12 w południe poram c ku uos- 

ozeniu sotnej rooznioy pola, o 3 popoł. „Hamlet". ■
0 pół do 8 wieczór ,Trariata-, wyatęp Bel Sorel i  
Dianniego.

o po&ieaziałek „bzko-a" Kaweckiego.
We wtorek „Cyrulik sewilaki*. Występ Bel 

Sorel i  Dianiogo.
F środę „Sskoła" Kawaokiego.
V) ozwartek „Opowieści Hofmana". Występ 

Be! dorel i  Oianięgo.
W  piątek „Szkoła* Kaweckiego.
Twrntr k l i s B u to g r a f l e z a y  „Tbo Eapua Tio" 

«L BaroU Ludwika. Codsienaie Driedatawienie, w aiedilele
1 święta dwa przedstawienia. Zwiaua prograas co uoboty.

j g e p e r t a a r  t ę s t r n  k r s k e a e k lu c * .
W niedzieln popołudniu „ Wojna domowa" Przy- 

b /lik ieg'., w u - Ar „Mąż ideainy"'Oskara Wiide’a.
"W poniedsialok „Ioh ozworo" Zapok-ii j.
W e wtorti „Na'ieozona w  depoŁioił*.
W środę „Przi my i ł  p*ni W« r -*n- 8hi wu.
W  ozwartek LMąś id teiny4- Wildr’c.
W piąton „Ptaki" i  .ris.o.aneaa.
W  aobotę „Jadnto wdową" Busikowskiego.

— Wozora, odbyła się pod przewodnimwem 
prezydenm miasto ankieta w sprawie założenia w 
Krakowi# publieziei biblioteki miejskiej wraz i  ozy- 
telmą Delegacja tow. skkoły Indowej złożyła zape­
wnieni* najgorętszego poparoia tege przedsięwzięcia. 
Prezydent Leo oświadczył, śe magistrat aawiąte ro- 
kewania z tow. Szkoły iLdcwej i Biblioteką Jagiel­
lońską.

z  w i i . a s i S A ^ i :
— Donieslema, jakoby w Wrrszawie skonfi­

skowano kilka plam za artykuł* vs\wająee do boj­
kotu towarów prusaioh i Jakoby polioyr zakazała 
zwoływania zgromadstń w tej sprawie, są znpełais 
f a ł s z y w e .  Doniesieiia te roztolegrafowanr zo­
stały z Ber-lna, alk zawierały sus tylko pobożne ży- 
ezenia hakatystów i próoę snggsatyi w stronę, od 
Której tandeto p rn u r  chciałaby zyskać pomoo i 
onigkę.

— Gm. gubernator załatwił cdmtwnie poda­
nie głównego sarsądn Polskiej Maciersy Szkolnej 
o niesienie kary 3000 rasli, nałożonej za ndział 
w zgromadzeniu ogólnem Macierzy osób s sagranioy. 
Gen. gubernator odmówił również poswolenii ua 
wydawanie prseL Mkden własnego organa.,

— Polski partya postępowa i demokraoya pi- 
stępowa utworzy-y przez połączenie jedno nowo sł.r i :i- 
nlotwo pod nazwą „Polskie Zjednoczenie p nteon

— Nłoselmk dyretoyi naukowego okręgu ro- 
ąsśla* d) przełożonych zakładów nauTjWJh okilo K,
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"W którym powiedziano, ża nauczyciele Polaoy nie 
mogą wykładać uczniom języka ry lsk ieg o  i histo- 
ryj rosyjskiej. Skutkiem tego dv.*-*v,or gimnazyum 
im. Miokiewioza w Ciięswohowie, R u-innki, wysłał 
do ministra oświaty depeszę, proszą ą o zb > tanie tej 
kwestyi. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

— W Kielcach aresztowauo dwóch oficerów 
artyleryi pod zarzutem rewolucjonizowania żołnierzy. 
Rewizja w kwaterze wykryła proklamaoye. Oficerów 
wywieziono do Warszawy.

— Od Nowego Roku zacznie wychodzić w 
Bydgoszczy „Dziennik bydgoski", pismo polskie 
ludowe, pod redakoyą Jana Tesli.

Skandal w kouiisyi kolonizacyjnej.
— Generalny agent kolonizBoyi bydgoskjej 

FriedlBonder umarł nagle podczas podróży do Gdad- 
ska, pozostawiwszy podług pogłosek około 800.000 
marek długów, Jeżeli to się sprawdzi, grozi ruina 
tym, którzy mieli z nim stosunki. Niemoy starają 
się fakt ten utrzymać w tąjemuicy.

Z innej strony donoszą, ie  Friedlaender otruł 
się. Podobno komisy a kolonizaoyjna ponosi oięzkie 
straty, Śmierć jego nastąpiła jeszcze przed dwoma 
tygodniami, ale zatajone ją, aby zapobiedz przed­
wczesnemu wyjaśnieniu rozmaitych sprawek kompro­
mitujących, zanim nowa ustawa koloDizacyjna nie 
będzie uchwalona,

Z całego świata.
Am sterdam . Cesarz Wilhelm przybył tu 

wczoraj o 11 przedpołudniem, a dziś odjechał do 
Berlina.

R zym . Król Wiktor Emanuel objął protekto 
rat nad włoską ligą antipojodynkową.

B ordeaux . Skutkiem strajku robotników gazo­
wych i elektrycznych w mieście panowały wczoraj 
wieczorem ciemnośoi. Ladiie, przechoozący ulicami, 
nieśli latarki, kawiarnie oświetlone były świecami. 
Sklepy, zakłady i biura były pozamykane.

Ostatnie wiadomości.
W skrawie podatku od cukru donosi „Zeitu, 

jakoby w izbie panów przeważało zdanie prze­
ciw wszelkiemu opustowi podatku cukrowego. 
Podnoszą tam, że taki opust kosztuje państwo 
28 milionów koron, a cała ta kwota wpłynie 
do kieszeni handlarzy i fabrykantów,

Delegacje wspólne przyjęte będą przez ce 
sarza w Burgu dnia 20 brn,, poczem cesarz od­
czyta orędzie monarsze. Będzie to pierwszy wy­
jazd cesarza z Schóubrunu od czasu ostatniej 
choroby. Zwykłego jednak cerclu podczas przy­
jęcia delegacyi w tym roku nie będzie.

Prezydentem delegacyi austryackiej prawdo- 
boie zostanie wybrany prezydent izby poselskiej 
dr. Weisskirchner.

Telegramy i telefonematy
z dnia 14 grudnia 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakładu meta- 

orologiozaego w Wiednia na dnień j 5 grudnia.
W Galicyi wsohodniej: Opady, wiatry, stan 

trwa równomiernie nadal.
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmurno, 

oiywionę wiatry, wzrastająoa temperatura, opady, j

Prusrie ustawy antipoiskie.
Berlin. Z wczorajszego posiedzenia ko- 

misyi sejmu pruskiego, radzącej nad ustawą o 
wywłaszczeniu, należy jeszese zaznaczyć, ie  
mówcy centrum i mowoa Polaków zaznaczyli, ii 
wszystkie obietnice porobione przez rząd w 
sprawie łagodnego wykonania ustawy o wy­
właszczeniu w praktyce stanowczo nie dadzą 
się przeprowadzić. W tym względzie obietnice 
rządu są obliozone tylko na chwilowe uspokoje­
nie umysłów.

Członkowie większości wogóle mało dysku­
towali nad całą sprawą, próbowali jedynie tylko 
utrzymywać, ie  rząd z prawa wywłaszczenia bę­
dzie robił uiytek w razach jak najbardziej na­
głych i tylko wtedy, jeieli dany kawałek ziemi 
absolutnie będzie prowadził do wzmocnienia już 
istniejącej kolonizacyi niemieckiej w danem miej­
scu i jeżeli ta kolonizacya niemiecka byłaby za­
grożoną pod względem narodowym.

Te wywody spotkały się w szeregach cen- 
z szyderczym uśmiechem i z trafną odpo­

wiedzią, rządowi i władzy kolonizacyjnej 
zawsze będzie łatwo udowodnić, że niemczyzna
zagrożoną Pun*c’e iest P0(* wz&l§dem narodowym 

w t p o sile n ie  gabinetowe.
• w «Jm?  - wczorajszem głosowaniu w 
izbie poselskiej nad ugodą rozeszła się pogłoska
0 n i e m i e c k i e g o  m i n i
8 1 f * 1 w  i? 8 P  e s c h k i. Pogłoska o tej 
dytotsy1 bardzo prawdopodobną, gdyż całe 
»trofiólCtw niemieckich agraryuszy głosowało 
przeciw “^onzie, a mowCy {0gO stronnictwa 
wprost ata owali swego m inistra. Peschka, za­
pytany Przez Jedusgo z dziennikarzy o to, co 
wobec teg° w niierza uczynić, odpowiedzieć miał, 
iż nie powzią* jeszcze decyzyi. W kuloarach wy­
mieniano ja^o jego następcę p. Pergelta. Ale p. 
Pergelt należy d° stronnictwa postępowego, które 
już ma w gabinecie swego reprezentanta w oso­
bie ministra Mzrcheta. W dalszym więc ciągu 
drążyła pogłoska, ze m t ą p i  t a k ż e  p.
*  a  r  c h e t, a nawet, że nastąpi zmiana w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości.

W iedeń. „Deutschnationale C orr.“ ogłasza 
następująCy komunikat: Przesilenie, o którem 
wczoraj w izbie krążyły pogłoski, skłoniło komi- 

Niemieckich stronnictw do zebrania się na 
posiedzmń^ na którem stwierdzono, że rząd sam 
nic nie * [e Q przesileniu i ie  prezydent gabinetu 
W -e j  Poszczególnych członków komitetu 9-ciu 
oświadczył, ^  Qie ma ^ d n e j wiadomości o za­
mierzone® u8tąpieniu ministra Peschki. Tem sa

a i ł  wsaelkie wnioski, wysnute z po- 
wyzszycn p0gj0aek KomltQt 9 wyraził przekona- 
nie, że nie widzi żadnycb powodów, któreby m o­
gły skłonić ministra Paschkę do ustąpienia. 
Erząd niemieckiego min* tra-rodaka musi być 
ochroniony od f i u k t u a c T i S k i .

Następnis uchwalono zwołać na środę po­
siedzenie Zjednoczenia stronnictw niemieckich, 
ceietr zajęcia stanowiska w ober szeregu zarzą­
dzeń które wskazują, iż czechizacva Czeoh czyni 
dalsze postępy. Posła S y l S * CyaUn “ a iniono, 
« b , udał się do br Becka’ , « ™ ad S  » « , i i

“ a r o d a T "  ^  d°

Kbnferencya przełożonych klubów.
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu prze­

wodniczących klubów uchwalono, by p. Chiari 
przedłożył wniosek naglący co do natychmiasto­
wego przystąpienia do pierwszego czytania bu­
dżetu. Liczba mówców ma być skontyngentowa- 
ną do 38.

Następnie na wniosek socyalisty p. P erner- 
storfera postanowiono, by komisya budżetowa, 
oraz komisye legitymacyjna, rolnicza i inne m o­
gły obradować podczas feryj parlam entarnych. 
Ma to na celu zabezpieczenie dyet posłom aa 
cały czas.

Kcłc polskie.
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu K oła 

polskiego prezes dr. Gląbiński podał do w iado­
mości uchwały powzięte na konferencyi klubów, 
a potem stwierdził, że we wszystkich sprawach 
Koło polskie bywa pytane i słuchane. Przeciwne 
pogłoski są nieuzasadnione. Tak rząd, jak i stron­
nictwa odnoszą się tak samo do prezydyum 
Koła, jak dawniej. W końcu podał do wiado­
mości przebieg rokowań o wyborze dodelegacyj. 
Sprawozdanie to uznano za poufne.

Na zapytanie p. Stohanala odpowiedzieli 
pp. Głąbiński i Małachowski, że interpelowali 
ministra kolei, co do rozsiewanych pogłosek, 
jakoby legitymacye jazdy dla urzędników miały 
być ważne tylko pod tym warunkiem, iż będą 
odbywali podróż w mundurze, Minister odpo­
wiedział, że w pogłoskach tych nie ma ani słowa 
prawdy.

Nastąpiła dalsza dyskusya nad spraw ą zwo­
łan ia sejmu galicyjskiego, celem obrad nad re ­
formą wyborczą. Dyskusyę uznano za poufną. 
Koło uchwaliło, że t r w a  p r z y  ż ą d a n i u  
z w o ł a n i a  s e j m u  w g r u d n i u ,  celem 
załatwienia reformy wyborczej.

W obradach brał także udział członek izby 
panów hr. Antom Wedzicki.

W iedeń . Rokowania o wybór do delegacyj 
z Galicyi toczyły się wczoraj przez cały dzień. 
Ludowcy zażądali dla siebie dwóch mandatów. 
Część Koła polskiego przychyla się do tego 
żądania.

W  sprawie sejmu.
W iedeń. Koło polskie czyni usilne starania

0 zwołanie sejmu galicyjskiego jeszcze w czasie 
trw ania sesyi rady państwa. Podobny wypadek 
miał już raz miejsce, a to z sejmem zraiń- 
skim, który obradował w czasie ses yi rady 
państwa w ten sposób, że posiedzenia obu tych 
ciał prawodawczych nie odbywały się w tym sa ­
mym dniu.

Obecnie zachodzi obawa, iż gdyby nawet 
rząd zgodził się na zwołanie sejmu galicyjskiego, 
nie stanie czasu na załatwienie reformy, gdyż 
posiedzenia rady państwa odbywają się co ­
dziennie .

nada państwa. 
Posiedzenie wczorajszo.

W iedeń. Jak  już wczoraj telegrafowałem, 
przed uchwaleniem przejścia do dyskusyi. szcze 
gółowej nad przedłożeniami ugodowemi, zabie­
rało kilku mówców glos, między nimi Oleśnicki
1 Staruch do sprostowania faktów.

Otóż p. O l e ś n i c k i  wskazując na oneg- 
dajsze wywody p. Stapińskiego, oświadczył, że 
Rusini, tocząc zaciętą walkę z galicyjskimi m o­
carzami, gnębiącymi naród ruski, występują 
przeciw wrogiemu dla Rusinów systemowi i p rze­
ciw przedstawicielom tego systemu.

P. Stapiński przerywa: „Także i my!"
P. Oleśnicki. .Rusini piętnują nadużycia 

galicyjskiej biurokracyi i będą walkę z mą dalej 
prowadzili aż do wyplenienia wszelkich nadużyć. 
Rusini dalekimi są od nienawiści ku całemu n a ­
rodowi polskiemu jako takiemu, nie żywią by­
najmniej nieprzyjaini ku ludowi polskiemu. W 
galicyjskim sejmie ruscy posłowie występowali 
w obronie praw polskiego włościaństwa i ręka 
w rękę łączyli się z posłem Stapinskim. Poseł 
Stapiński wnioski swe i interpelacje mógł jedy­
nie wnosić przy pomocy ruskich posłów, ponie­
waż u swoich rodaków nie otrzymywał dosta­
tecznego poparcia". Z ubolewaniem musi mówca 
stwierdzić, że przywódca polskiego stronnictwa 
ludowego w parlamencie objął rolę wielkiego 
przeciwnika ruskiego ludu. (Potakiwania na ł a ­
wach ruskich posłów) i zapomniał c skutecz­
nej, udzielanej mu przez długie lata pomocy 
ruskiej.

Wobec twierdzenia, że Rusini nie śmią 
przyrównywać siebie do Słowaków n a  Węgrzech, 
wskazuje mówca na sądowe ściganie Rusinów, 
ich posłów, co podniesiono w ko misyi nietykal­
ności poselskiej i w ofieyalnem sprawozdaniu tej 
komisji, jako postępowanie tendencyjne, j .ko 
rzecz możliwą jedynie w Galicyi. Wobec tych 
faktów, p. Stapiński nie odważy się chyba już 
więcej wygłaszać podobnych twierdzeń.

P, S t a r u c h  przemawiał najpierw w j ę - 
zyku ruskim, potem w niemieckim. Zwracał się 
przeciw twierdzeniu p. Stapińskiego, jakoby Ru­
sini nie prowadzili walki przeciw polskiej szlach­
cie, ale także przeciw całemu polskiemu ludowi. 
„W  Galicyi — powiada mówca — panują takie 
stosunki, jak w żadnym innym kraju w Austryi. 
Zarówno chłopi ruscy, jak polscy pozbawieni są 
wszelkich praw i przez panów polskich gorzej 
uciskani, aniżeli Słowacy przez Madiarów. Takie 
same zajścia jak w Czarnowie były w Łąckiem, 
i tutaj strzelano do chłopów ruskich jak polskich, 
a to za odśpiewanie pieśni ludowej". „To samo 
co spotkało księdza Hlinkę, przydarzyło się ru s ­
kiemu duchownemu, Petryckiemu. Ponieważ nie 
chciał on odpowiedzieć w języku polskim na pe­
wien akt urzędowy, starostwo wysiało żandar­
mów z dragonami, którzy o 11 w nocy ks. Pe- 
tryckiego w koszuli bez butów, zawiniętego jedy­
nie w płaszoz dragoński jak  psa poprowadzili. 
Ruskich studentów we Lwowie traktowano tak, 
jak nigdzie w świecie cywilizowanym nie byłoby 
możliwe*. Mówca zwraca się do polskiego stron ­
nictwa ludowego i oświadcza, że ruscy chłopi, 
którzy Bogu dzięki nie m ają żadnych szlachciców, 
pragną żyć w spokoju; jedynie n iect ich uwolni 
się od przyjaźni polskiej szlachty; wówczas już 
się porozumieją z polskim ludem. Jeżeli jedna 
kowoż przywódca polskiego s t jonaictwa ludowego 
robi słodkie oczy do pp. Abrahamowicia i Głą- 
bińskiego, to nigdy się nie będz'e można poro­
zumieć".

Po uchwaleniu przejścia do dyskusyi szcze­
gółowej nad ugodą nastąpiły m o t y w o w a ­
n i a  w n i o s k ó w  m n i e j s z o ś c i .

P. G h o c, uzasadniając wniosek mniejszo­
ści zajmował się artykułem III., dotyczącym 
Związku celno-handlowego, przyczem wystąpił 
przeciw temu, jakoby Węgrzy posiadali postano 
wienia o węgierskim, a państwo ausfryackie o 
niemieckim języku państwowym. Nawet przy u- 
znaniu węgierskiego języka językiem państwo­
wym, język państwowy chorwacki musiałby być 
wszędzie traktowany w równej mierze, a u nas 
w Austryi w ogóle nie ma postanowień co do

języka państwowego. Nie jest również dopus,».czal- 
nem i tworzyłoby poważne niebezpieczeńdwo, 
gdyby język niemiecki uznano n nas za między­
narodowy język pośredniczący. W końcu rzekł, 
iż Chorwaci przez swą energiczną walkę o swe 
prawa wysunęli się na czoło wszystkich narodów 
słowiańskich.

P. S e i t z (socjalista demokrata) u zasa­
dnia! swój wniosek mniejszości w sprawie zniże­
nia ceł od zboża, a szczególnie od żelaza.

P. N e m e c (czeski socjalny demokrata)
uzasadniał swój wniosek, domagający się, by ona 
rządy porozumiały się z soDą we wszystkicn 
kwestyach, dotyczących ochrony robotników, tak, 
aby w ustawach węgierskich zawarte były po­
stanowienia, odpowiadające postanowieniom o o- 
chronie robotników, znajdujących się w ustawach 
austryackich.

P. S c h a c h i n g e r  (chrześc. socj.) do­
m agał się zarządzeń przeciw przeciążeniu Austryi 
zbożem węgierskiem i podniósł konieczność u re­
gulowania ceł ochronnycn, przyczem zarzucił so 
cyalnym demokratom, że chcą zniszczyć s ta r  
włościański.

Następnie przemawiali: pp. Bendel, Paolazzi 
i Kotlarz.

Po przemówieniu p. Kotlarza, posiedzenie o 
8 wieczorem przerwano.

Następne posiedzenie dziś.

Po8iedzeiiie dzisiejsze.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

posłów między wniesionemi interpelacjam i znaj- 
dują się: interpelacja p. Eug. Lewickiego w spra 
wie traktowania aresztantów przez żołnierzy p o ­
licyjnych we Lw ow ie; p. Starucha w sprawie 
karania żandarmów z szarżą w szkole przez kraj. 
komendant*, żandarmeryi; p Ochrymowicza w 
sprawie wyborów gminnych w pow. zaleszczyt- 
kim i postępowania starostwa zaleszczyckiego 
przeciw przełożonym gmin i radnym gminnym ; 
tegoż posła w sprawie wymiaru należytości prze­
nośnej co do własności włościańskiej ; p. W i- 
t y k a do prezydenta ministrów i ministra han ­
dlu w sprawie t r a k t o w a n i a  a u s t r y a ­
c k i c h ,  a z w ł a s z o z a  g a l i c y j s k i c h  
r o b o t n i k ó w  w P r u s a o h  i S a k s o n i i ,  
interpelant zapytuje, ozy rząd gotów jest bronić 
praw ODywateli austryackich w państwie nie- 
mieckiem i domagać się od sprzymierzonych rzą­
dów w państwie niemieckiern zniesienia sprzeci­
wiającej się traktatowi handlowemu praktyki wyda­
lania robotników z Prus i Saksonii, jakoteź znie­
sienia systemu kontraktów niewolniczych, które 
pozbawiają galicyjskich robotników w Prusach 
wolności osobistej.

P. Chiari i tow. postawili n a g ł y  w n i o ­
s e k  o b e z z w ł o c z n e  r o z p o c z ę c i e  
p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  b u d ż e t u  na 
r. 1908.

Po odczytaniu wniosków i interpelacji izba 
przystąpiła do dalszej r o z p r a w y  s z c z e ­
g ó ł o w e j  n a d  ugodą.

Przemawiał p. Laginia po chorwacku.
P. Laginia szczegółowo uzasadniał s tan o ­

wisko Chorwatów. Uznał, że jedyną rzeczą do ­
brą w nowej ugodzie jest konweneya weteryna­
ryjna, natom iast żalił się, że w ugodzie nie za 
jęto stanowiska do kwestyi wzrastającej emigra­
c ji i powrotu emigrantów. Wyraził sympatyę d e­
legacyi chorwackiej w Budapeszcie i zaznaczył, 
że Chorwaci potrafią w danym razie chwycić 
się najskrajniejszych środków, celem obrony 
swego narodowego programu. Ubolewał, ie inne 
stronnictwa słowiańskie tej izby nie stają po 
strome Chorwatów; nie może zwłaszcza pojąć 
stanowiska poszczególnych posłów słowiańskich.

Po pośle Laginim przemawiał dr. K  o- 
z ł o w s k i, który szczegółowo zajmował się 
ugodą weterynaryjną i stosunkami weterynaryj­
nymi w Galicyi.

Następnie omawiał poseł Pacher sprawę 
domokrąstwa, poczem zabrał głos dr. K o l  i- 
8 c b e r.

Posiedzenie trwa dalej.

Sejnt węgierski.
B udapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

uchwalił sejm ustawę upełnomacniającą w trze • 
ciem czytaniu, poczem przystąpił do obrad nad 
ustawą kwotową.

Parlament niemiecki.
B erlin . Parlament niemiecki prowadził na 

wczorajszem posiedzeniu dyskusyę nad ustawą 
giełdową.

P. J a w o r s k i  oświadczył, iż zgadza się 
z tendencją przedłożenia. Mówca chętnie przy­
znaje, iż giełda jest ważnym czynnikiem w ży­
ciu handlowem i ekonomicznem i wyraził ży­
czenie, aby rząd i nadal przedkładał tak dobrze 
uzasadnione i potrzebne przedłożenia, jak o 
giełdzie.

Projekt ustawy przekazai perlam ent komi- 
syi, złożonej z 28 członków, poczem odroczył 
swe obrady do 8  stycznia 1908.

Watykan a Prusy.
K olonia. „Kdln. Zig." zamieszcza telegram 

z Berlina zaprzeczający mylnym doniesieniom 
dzienników włoskich o rzekomych planach nowo 
mianowanego am basadora przy Watykanie, Mtthl- 
berga. Mfihlberg zna kur/ę papieską i wie, że 
nie zajmowała ona nigdy wyraźnie nieprzyjazne­
go stanowiska względem Polaków. Jeżeliby znalazł 
się kandydat na aroybiskupstwo poznańskie, to 
spodziewać się należy przyjaznego porozumienia 
się między papieżem a  państwem niemieckicm. 
Na razie ze strony Prus nie m a powodu do 
przyspieszenia usunięcia obecnego interregnum na 
tronie arcybiskupim.

Ziemie polskie.
Z inicjatywy prezesa Koła krajowego w D u ­

mie p. Józefa Montwiłła, tworzy się organizacya 
pomocnicza dla Koła, w skład której wejlzie po 
dwóch przedstawicieli gubernialnych komitetów 
wyborczych z Litwy i Białorusi. Delegaoi ci bę­
dą mieszkać w Petersburgu i brać czynny udział 
w pracy Koła krajowego i w decyzyach o naj­
ważniejszych sprawach kraju. Decyzye takie, po­
wzięte pospołu z członkami Koła krajowego, bę­
dą stanowić dyrektywę dla tegoż Koła w Dumie. 
Ostateczny projekt organizacyi ma być wypraco­
wany podczas świąt Bożego Narodzenia.

Z R08yi.
Proces StSgala

Petersburg. Wczorajsze zeznania Kuro- 
patkina w procesie Stóssla zrobiły jeszcze większe 
wrażenie, aniżeli poprzednie. Kuropatkin oświad­
czył, że znalazł w swoich papierach depeszę, w 
której Sióssel, jako świadek naoczny bitwy pod 
Kia-czau zdaje sprawę o przebiegu działać wo­
jennych. tymczasem pokazało się, że w rzeczy­
wistości był on wówczas w Porcie Artura. Stóss- 
1 j wi odczytanie tego dokumentu było w najw jż- 
ezym stopniu nieprzyjemne, poczem oświadczył,

że owa depesza nie pochodzi od niego, ale od 
podporucznika Jenkinsa którego posłał z rapor­
tem do K uropatkina. Ów kornet widocznie na 
własną rękę ów raport zredagował. Kuropatkin 
oświadczył natychmiast, że kornet nie mógł dać 
rozkazu do odwrotu, ja s  to w depeszy widnieje. 
Na to oświadczenie Kuropatkina. Slóisel zamikł.

Trybunał postanowił sprawdzić twierdzenia 
Kuropatkina i zeznania StOisla przez porównanie 
materyału w archiwach sztabu generalnego.

Pomiędzy oskarżonym a Kuropatkinem 
wywiązała się w trybunale bardzo gorąca 
dyskusya.

P ro d u k c ja  cu k ru
P e te rsb u rg  Według przedłożonego obli­

czenia, wypracowanego w ministerstwie skarbu, 
produkcja cukru wszystkich fabryk w państwie, 
w bieżącej kampanii, oszacowana jest na 
96,644 855 pudów cukru kryształowego. W  cy 
frze tej mieszczą się też zapasy, pozostałe z 
kampanii ubiegłej.

Zburzenie klasztoru w Biła.
Scfta. W nocy z czwartku na piątek czę 

ściowo zburzone za pomocą miny dynamitowej 
słynny klasztor Rda, położony na granicy buł­
garsko-tureckiej.

Podobno skrył się tam  morderca Saratowa, 
przynajmniej ostatnie ślady jego pobytu prowa 
dziły do tego klasztoru.

Marokko.
L slla  M smia Jak  ta  donoszą, odbyła się 

d. 10 bm. walka między wojskiem Rogiego a 
mehallą sułtańską z Marszicy. W ojsko maghze 
nu zostało pobite — i straciło kilku ksidów. Po 
stronie Rogiego polegli generałowie Dżilalli i 
Muluda. Liczba ludzi poległych po obu stronach 
wynosi okeło 200.

Z Hiszpanii.
M adryt. Minister skarbu pragnie ustąpić z 

powodu nadwątlonego zdrowia. W kolach poli­
tycznych sądzą, że minister oświaty obejmie tekę 
skarbu.

W chorobach nerek ! pęchei*a, p i a s k i  
moczowego, przy dolegliwościach w od- 
dawaniu inoczt, podagrze, przy moczówoe 
u  Jerowej i zakatarzeniu przewodów od* 

dechowych i trawiących 
używa się nader skutecznie wodę se

S A L V A T O B
zawierającą w sobie Bor i Lithion.

Skutek moczopgdny. 

Wolna od żelaza. 

Lekko strawna. 

Frtyjemna w smaku. 

Bezwzględnie czysta.

0 stałych składnikach.

Proces Oruce-Portiant.
L o n d y n , 11 grudnia.

Sensacyjne spraw a Druce-Portland prze­
wleka się w nieskończoność. Dotychczas jeszcze 
nie przesłuchano wszystkich świadków. Rozpra­
wy odbywają się najwyżej 2 razy w tygodniu. 
Sędzia przerywa rozprawę zazwyczaj w momen­
cie najbardziej interesującym. Sprawozdania 
dziennikarskie spraw iają wrażenie fejletonów, 
pod którynr w miejscach najciekawszych figurują 
litery : „C. d. n."

Wszyscy niemal, dotychczas przesłuchani 
świadkowie, zgodnie twierdzili, że pogrzeb B ru ­
ce^, odbyty 28 grudnia 1864 był spregowaoy. 
Np. Cardwell zeznał, że to on własnoręcznie 
kładł do trumny w miejsce zwłok Druce*a zwoje 
ołowiu, św iadek Marks zeznał, że widział, jak 
robiono trumnę, przyniesiono ją do bazaru przy 
Baker-Street i oddano Drucemu, który się cieszył 
wtedy najlepozem zdrowiem.

Niemałą sensacyę przynosi korespondencja 
„Daily Mail* z małego miasteczka Soudhport (w 
hrabstwie Lancaster). Są to wynurzenia nie po­
wołanego aa świadka 74-letniego dr. Edmonda 
Shaw, który twierdzi, że leczył Druca’a przez 
czas dłuższy, że Druce ciężko chorował i że 
przez 3 dni przed śmiercią był pozbawiony przy 
tomności. Shaw opowiada, że Tcmssz K. Druoe 
mieszkał w r. 1863 w tej samej dzielnicy, co i 
on, w jego sąsiedztwie. W stycznia 1864 Druce 
zachorował i zawezwał pomocy Shawa. Choroba 
nie była ciężka: zwykła niestrawność. Ale póź 
niej Druce począł się skarżyć na cierpienia na 
całem ciele; staa jego zdrowia w jesieni bardzo 
się pogorszył. Shaw wziął do pomocy dr. Willia­
ma Fergusson; lec* ich zabiegi oyły bozskutecz- 
ne. Gdy rodzina zawezwała Shawa w nocy, 28 
grudnia do to ia  konającego, lekarz zastał go o 
godz. 2 bez życia, świadkiem śmierci Druce’ab y ł 
syn jego, Herbert. Dr. Shaw wydał bez trudności 
certyfikat zgonn, lecz nie uwiadomił magistratu 
ofieyalnie o zejściu Druce’a, ponieważ nie był o- 
becnym, gdy Druce wydawał ostatnie tchnienia. 
W obecności Shawa i infirmierki Bailey zwłoki 
złożono do trumny. Pogrzeb odbył się 81 grud­
nia. D r. Snaw jechał za trum ną w karecie. P rzy­
jaciela pogrzebano na cm entarzu Highgate

Z tych doniesień gazety „Daily Mail* sąd 
dotychczas nie uczynił żadnego nżytku.

Wczoraj był słuchanym świadek Karol Batt, 
krawiec zmarłego księcia of Portland. Z jego ze­
znań wypływa, że ks. Portland nosił zupełnie te 
same stroje, co i Druce. Jerzy Hollamby-Druce 
okazał sądowi anglez, uszyty przez Batta na za­
mówienie księcia. Następnie fotograf zeznał, że w 
tymże samym anglezie fotografował Druce’a, o 
którego istnieniu Batt nic zgoła nie wiedział, 
Z tych zeznań wynika, że Druce i Portland byli 
istotnie jedną i tą samą osobą. Dr. Arozy, by 
zatrzeć wrażenie, jakie te zeznania wywar/y na 
sądzie, zaznaczył, że surdut, o którym mowa, 
nie mógł należeć do księcia, ponieważ miał pe 
wne usterki i zapytał kraw ca:

— Ł dlaczego pan nie poczynił poprawez, 
skoro mu było wiadomem, że anglez ma 
usterki ?

— Ponieważ nie chciałem stracić klienta, 
który miał pewae uprzedzenia i kaprysy w stro­
ju — odpowiedział Batt be* wahania — książę 
był dziwakiem, razu pewnego oarzucił mi 12 par 
pantalonów, ponieważ każaa para ważyła o kilka 
gramów mniej od modeln.

Dalsi świadkowie, gdy im okazywano podo­
bizny Portlanda, uważali je za fetograie Druce’a 
i na odwrót, świadek Jam es Sudd, 78 letni inży­
nier zeznał, że on był twórcą budowy tajnego 
tunelu, jaki łączył zamek Welbeck *e stacyą 
Wortsop. Książę kazał zbudować ów tunel, aby 
nie odbywać nudnej drogi przez park zamkowy. 
W piątek będzie ukończonem siuihanie świadków, 
których przedstawił adw. Atnerley.

Jan Wołoiyński.

Woda leozniosa
i

c a p ó j  d y e t y c z a /  
pierwsze] rangi.

Godna polecenia szczególnie 
osobom, które, zm uszone wiele 
siedzieć, c ie rp ię  n a  skazę m o­
czową, hem oroidy lub n iep ra ­
widłową przem ianę m atery i.

t t a h  Mańki*, świaikicłftd o skutkach leczenia i różne pisemka, 
traktąjąs* t  nwajnaa zrsśłe, wysyłamy grafit i frankr.

Główny skład we L w ow ie: Rudolf Wienreb.

NADESŁANE
(Za t-i rubrykę iłedakoya nie odpowiada.)

Nie kupować żadnych jedwabii
tylko żądać wpierw kartką koreip. sa 10 hal. wzo ów 
na^aych pod gWaranoyą solidnych, bardzo pięknych 

nowości. e sarny oh, białych i kolorowyon. 
Specyalme Jsdw&bne mato ry t  n a  to a le ty  ś lu ­
bna, baloiye, w izytow a, s paoorowa 1 na  b lu z­
ki, po&sayola etc. metr od kor. 1*15 do kor. 18. 
Sprzedajemy w p ro st p ryw atnym  i wysyłamy po­
dług wybranych próbek miterye jedrabne do miesz­

kań z opłaoonem  portem  i ołam.
Schweizer & Co., Luzem 02E (Schweiz)

Seidenstoff-Eiport. — Kóuigl. Hoflief. 77

„ p r i e s s n i t z t a l "
w  H E d d ltu g  koło W iednia 

założony w r. 1850 — Odzaaczony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawiG 

w Wiedniu 1906.
Wspaniale położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

D r .  G r e l i A s k i
o rd y n u je  w ch o ro b a c h  d ró g  m oczow ych  

od 2 —4 C horążczyznz 12.

Dr. Alfred Burzyński,
sp b i y a lis ta  ch o ró b  ocznych  i  o p e ra to r ,  

Lwów, ul. T e a i r a la a  7 (naprzeciw  Katedry).

Dział rolniczy.
§ Z izby  hand low ej lw ow sk iej. W sprawie 

zaaierzouego podwyższenia oeuy abonamentu na li- 
niaoh koki paAatwowyoh waiosła Izba handlowa we 
Lwowie protest do ministerstwa kolejowego i upro­
siła rówuoc:eśnie prezsaa Koła polskiego dr. Gfą- 
bińik ego, ażeby protest k n  skuteozaie p uparł.

Z -ynków  to w a ro w yc h
Bank rolniczy we Lwowie.

Lwów dnia 14 grudnia.
Dziś notujem ? za 50 kilogramów loco wó 

tfa lu ta  koronowa-
Pszenica gotowa od 13 50 do 13 70, ps ;eaio& ua. t - r  • 

n mr o-— do 0 O0. Żyto gotowe 12 20 ao 12 40, żyto na 
U rm ina 0 00 do 0 00. O wie? ou*oczay goto w j- 7 00 do 
7-20 Jęczmień pastewny ?*6u dt 7 8 >. Jęczmień orow 8 4 )  
do 9 00. Rzepak —*— do - ’00. Lniank* O-00 do O-O'/. 
Groch pastewny 7 60 d j 8 00 groch do gotow ania 
10 50 do 11.50 W yka 7 0 ; d j 7 80. Bobin 7 0) do 7 2) 
H reczka ó-OO do CrOO. K ukurudza now i za 56 k 'o 
00-0 do 0’00, kukurudza sta ra  0*00 do 0 0). Chmiel n i ­
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chiuiai s .ary Oj 00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 60 — io  75 -, z ju iozyn*  
oiałt. 35 — do 45 —, koniczyna szw elzka 70 — do 
£}•—. Tym otka 82 — do 38 —.

Spirytus paritas Tarnopol xa 100 litr. nowy od 
55-— do 55*25. Spirytus paritae Tarnopol na term iny
 •  (jo , spirytus paritas Tarnopol e k s iJ a t jn
gentowany 36 50 do 36 75.

B a d m p e a z t  dnia 11 grudnia. Kurs w koro­
nach i po 60 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
13 20—13 21, na paidziarnik 11*19 —11-2 >, t y  to na 
kwiecień 1238 -1239 , na paż lz i-rn ik  1012-1013, 
owies na nwieoień 0'5S— 8 5?, na paodzieraiz — ■—, 
kukurudza na maj 7 45—7-46, Rzepak na sierpień 
17-00-17-10.

O ferty : mierne.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie: stabe.
Pogoda: pięknie.

Z ryn kó w  pieniężnych
Wlfcdeń daia 14 grudnia. (Telegram „ 'da ie t?  

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. -2 ni nut 3 > 
popo łudn iu . Akcye austryackiego zakład-x kre It 
wegc 630- —, węerierskiego zakładu kredyt . wago 749 — 
Anglobanku 292 00, Rnionbanku 530 OJ, Bkaku dla 
krajów  koronnych 405-—, Bankvereinu 513-75, Bodan- 
orettitu 1002 00, galicyjskiego Banku hipo tecznej .> 
565"00, kolei państwowych 669 00, kolei polu in io  -"-i 
149 25 tram w aju  A . —-—, B. —.—. kolei tóibsiual 
429-50 kolei północ 5® )0 -00  —, kolei czeraiowieckiej 
558 0©, alp iay  583-60, Kima M uranya 512 50. pra . rin^-,
fcowanz. żelaznego 2351--------, fabryki uroń. 452 - ,
tureckie tytoniow e 407— galicyjskiego karpaikiego 
Tow arzystw a naft. 543— —, oblig. węg. in iem ui 
92-95, ren ta  majowa 96 49, Łustryacka rente. io ronow  
96 60, węgierska renta koronowa 9 3 —, 56-let. l is y  
Tow arzystw a kredytowego ziennkiego 943), 4-pro- 
Centowe lis ty  banku hipoteoznego 94 90, 4 i pół pro­
centowe listy  banku hipotecza 99 35, 5-procaatows 
lis ty  banka hipotecznego 99 35, 4-proceatow’e Banka 
kraj. 94-2.5, 4 i pół proc. Banku kraj. 1)0-50, 5-procnnt.
komunalne obiigacye Banku k r a j .  , 4-procento ,rs
galicyjskie obligacye prop. 98-00, 4-procentowi:, .yili 
pożyczki krajowe z r. 189o 95 85, 4-procento v?a po­
życzka m iasta Lwowa 94-50, losy tureckie 182 — m ar­
ki 117 77, ruble 253 00, 5 proa ren ta  rosyjska z 1906 
c. 89-40.

Niepokoje w Chinach.
B erlla . Szef wschodnio-azyatyckiej eskadry 

niemieckiej wysłał do Hongkongu krążownik 
,N iobe‘ z powodu coraz bardziej alarmujących 
wieści z Chin Niemiy mają więc obecnie w 
Hengkongu już cztery statki wojenne.

P rzy jec h a li do Lwow z d. 14 g ru d n ia  1907.
Hotel Europejski. (Alberta Sskowrona). Dr. 

W. Smyczyński z Rzeszowa, F. hr. Resssgnier z 
Nnks, K. Ujśjski z Pawłowa, dyr. Werber * Bory­
sławia, rotm, M. Madeyski z Rosy', P. Jurzymow- 
ski z Cbłopozyc, dr M. Salpeter * Pelhójou, E. 
Osuchowski z Wiśnio wozyka, dr A Islmyeki z Sa­
mka, R. Stoyowie z Brzeian, W. Wasilewski z 
Ostrowa, dr A Sander z Rohatyną, B. Sander * 
Błotni.
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S y r u p  -  ^ a g l ia u o ,
sporządzany od r. 188£ ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnei

n a jlep szy  ś ro d ek  c z y i  iczący k rew
n y u l t t i k a

p r o f .  H i e r o n i m a  P a g l i a n o
oporządzany od r. 188£ śeiśle póółue oryginalnej recepty pierwotnej przez wvna'azcę załtżonej i obecnie zostającej pod 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, fir y, k óhj siedziba jest F JL O H E N iC Y A  Y tia P a n d o l f l n i  (Ita lia ).

m aom a?*

Droitue oglb«aeila
po 1  hi. od wyrazu.

B U L I O N
łrzewybomy, z drobin i -iHerzyny, przy 
droiyinie mięso zdrowa, pożywna i tccia 

łapa, po 24, 30 i 15 koron kilo. 
K azim iera Y atcayijska — K ołom yja, 

Moiebówka 80.

—  • s
g ?  I  3 f i

T a n i e j  J a k  w s c e d z ie !

Obeente obok te a tru , uL Hetmańska. 
.   87

D o  c i a s t
znakom ite m asło dworskie, świeże, 
t łu s te , nie suP ne po 70 ct. za pół kg, 
ortu, m asło deserowe codziennie świe« 
że po cenaib  targow ych poleęa handel

Leon orda  Soleckiego,
L«ów , ul. o łto re g o  2 . 942

O w ą  d m l a  Łr a " j,° k tV e ’
dn ia z listopada rosw zeszłego między 
gid^lną 7 a 8 w ieczorem w prrećho- 
dzlr w ió z iu em  n a  ulicy Akademickiej 
we I wovrle, t bardzo w alnej sprawie 
proszr najusilniej o podanie mi „arysu 
swego i sposobu, j_ik mógłoym Im  tę 
spraw ę osobiście przedstaw i .

926 K a r o l  C c a n d e n t n .

Mahoniowy garn tur
salonowy jakoteż rządzenie jadalni z por- 
ty erami i firankami oraz inne przedmioty 
o-ioarem z powodu p.zesledleuia się, ce­
lem taniej i prędkiej spr»,ed?zy domu ko 
migowe? u „DOROTEL M prsy nl. Szaj­
nochy. -764

Fortepiany i pianina,
nowe i przegrane, pierwszorzędnych 
firm — najtaniej sprzedaje, kupuje 

zamieaid, 1 pożycza 946

M a>ii& kf Łyuzskowska 4.

& t a n i » ł « w

7 k a c z
n.agojsyo sp ec ja ln y * :? : n o ' t c s j t  

^nl.^tftry;ny::b n6
Lwów, Hetmańska 10.

Jta Gwiazdkę
aajprak yczniejszym podarkiem dla kcidci 
oszczędnej i praktycznej gospodyni jest 

najlepsza 932

JoLaa masóyiia do prania
„pełną parą". Największy i główny skład

i r h i m a i m ,

Ł w ( tT.
F ilia : Pańska 23/26.

Marks ochronna:
„K o tw ioa" 

——

j p l y n u j  —  w  p ^ o s a d h a  -  w  y m M ® t a o h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. G i r o l a m o  P a g l i u n o .

Do nabycia we wszy stłneh większych aptekach.
S k ł a d  d l a  A u ^ t r y i :  S O O P A T E  B B A C C H E T T l-A L A  ( S u d - T y r o l ) .

n .  u o i f J X / £ a . g r < 3 . e ‘ D " a . ,r g r  — ■ E \ a . c ł s : e i . - u . ,
F i l i a  w  W i e d n i u . 933

zastępcy: ciylewsli, Wy k  Gont.
.w © L w o w i e .

jrrzewozowe oraz a unie

C n fe o m o b ite
dawniej W ł a d y s ł a w  K i e a e b s n ,

Przewozowe oraz stałe
n a  p a rę  n a sy c o n ą  
i  p a ten to w a n e  do 
p rz e g rz a n e j p a ry  

o sile 1 0 —6 0 0  kom parowych.
_  _  Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpew niejsze silnice dla

’ c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i  r o l n i c t w a .  Pojedyncza i łatw a
obsługa. Boży nadm iar siły. Zużytkowanie kaidego m ateryału opałowego. W ykorzystanie wy­

dmuchu do ogrzewania ltp. celów 
D ostarczona produkcna zwyż p c ł miliona IIP ,

iii
iMtąpienie

Pain-Ezpellora,
I lu  jest powszechnie znane jako wy- jjf l 

śmienrte bóle uLuiic-zająoc na­
cieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po oe&ie 80 bal-.
K 1.40 i 2 K. Przy kopnie tego' 
powszechnie ulubionego środka 

„  domowego należy ,)izyjm<w ać 
j^ J  jlko butelki orygineU, w pndeł- 

kach z naszą ochronią marką 
„ k o t w i c ą " ,  wtencnu, jest 
pewnośó, że się otrzymało wyrób 

o ry g in a ln y .
A p t e k a  D r. R i c h t e r *  
p o d  „ z ł o t y m  l w e m “ 

w P ra d z e , 
u lica  E lż b ie ty  

No. 5 nowy.
W y sy łk a , c o d a e n n a .

»• p«d««uv »»l» awiTOM łł

płgliano-Syrup
766

m

W p i s a n e  d o  r e j e s t r n  u r z ę d o w e g o  w ł o s k i e j  f a r m a k o p e i .
w ©  f l a s z k a c h ,  p u d e ł k a c h  (proszek), 

i  w  t a b l e t k a c h  (pigułki)
premiowany aa farmaceutycznej wy«ta wie <894 i na hygie- 

p r o f .  E r n e s t a  P a g U a n o .  nicznej wystawie 1900, w Medyo lanie na ir lędzynarodowej
wystawie 1906 r. "*<» z ł o i j  m m e d a l e m .

Do nabycia we w szystkich w iększych aptekach 1 d ro g u cry au t.
Wystrzegać rię należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopt irzcnt Wn 111, 1 

w zarejestrowana, markę. Celem zamówienia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej firmy |l | ] / j | | | j |
P r o f .  E r n e s t o  J P a g l i a n o  J? Neapolu, C alata San Marco i .  aiuuji

A ._ A _  stołowe, deserowe, kuchenne, 
n U Z B  łyżki, łyżertki metalowe, trwałe 
poleca F r .  C k l a d e k ,  handel towarów 
żelaznych, Lwów, Rynek 4Sb, -óg ul. Gro- 
izickioh. 9j 6

Jabłka! Orzechy!
Jabłka deserowe, najlepsze, najzdrowsze 

wybian? gatinki zł. 1’73.
Orzechy włoskie, duże, cienkie łupiny, 
hiałe 1 zdrowe, ziarno *1.1'90. ę kilo franco. 
L . A l tn e n ,  T e r s e c z  1 4 ,  W ę g r y .  

917

N a  G w i n z d k ę

Akcyjne Towarzystwo
R s i  l i f f lU f f i  za liczkuje będące w 

f ld n U W D  oblega p ap iery  w arto  
Is lewe aż do pełnej w artości k u rso ­

wej. Oferty pod „Lombard 1 gSy'- do Han- 
L-iistcIu &  togler, W ien. 969

No wy rok Zarząd

Brouzy

W/rtby ze skóry

T o r e b k i

P « » M

Pertnmcrya

Laski

Parasole

Gllic tte
r;Aj am «rykafi°ka m aszy n - I
‘<2. - l o  g o l e u i » t  t  1 . m a  Ł O ^ a m i

k łr 'n 24*00

p a s i e k
Ant. K raiósh egr

— w  J e z l e r z a n u c k  ad Borszezów, —
“ysyla w 5-kilowych blaszinkach, wszyst­
ko opłatnie. prawdziwy miód lipcowy w 
ccn.e 6 kor. 50 hal., a wy uorny miód li­
powy w cenie 7 koron. Wysyln również 
rniody pime, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to : stołowy hasztelaósk i,
królewski i miody pttno owocowe Jak Bo- 
rowczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Oóyniak itd. w 5-do kilo- 
’ ych bJaszankach, wszystko opłatnie, w 
cenach cd , kor. 40 iai. do 6 k. 80 h. 

Cenniki na żądanie franko. 821

Lwowski akcyj zakład
zastawniczy rola Ludwika 3,
z u r a c o  u r a g ę  e w e g o  P a n a ,  któ
-y n- d rin  3 lipca (906 wykupił kilka za> 
stawów i wraz ae służącym się oddalił, 
pczostawiwszy wyknpione srebrc stołowe 
w zakładzie — ii może je każdego cza 
odebrać po wylagitymowiniu się.

97 '  Dyrekeya.

„SzarctkaM
Magazyu i pracownia suKien dam  
skic-n p r z e n ie s io n y  na n t ic ę  

U a l i c f c ą  1. iSO, I. piętro. 
Poleca na G W IA Z D K Ę  bluzki, 
spódnice najnowszych fasonów, ser­

daki, sdkienki 965 
mar o 80 p ro c e n t ta n ie j  :
wykonuje hafty maszynowe n a  po­

darunki gwiazdkowe.

f m a  w ę g i e r s k i ©
czerwone i białe, pod gwaranoyą prawdzi­
wo, przyjemne 1 zdrowe, dostarjzs w, 34- 
litrowjch beczułkach kolejowych, takte 
próbne v; beczułkach poczt, po 4 '/, litra 

jak następuje: 
z r. '906 34 litr. ił. 12 4:/t 1. zł. 1/5

V 19°I n n J4 n r . ' 1
S  „ i8Q7 » n 17 e n
|  „ 1893 „ „ 19 „ „ 2  5°
W [ „ 1887 „ „ 21 „ „ 2-,

„ 1879 wino lecznicze 4lL 1 zł. 4‘9°
Wszystka opłacone. M iód patoka, naj­
lepszy, deserowy, mały lub żnłty 5 kg. 
puszki zł. 3 50. h.  Almeu, Yersecz l i ,  

IJngarn. 825

c 000r c o o  3000
Sadzonki °

wikliny koszykarskiej
w odmianach Sali* Timinulls i 
•mencana nzaane jako najlepsze 

do celów koszykarskich, poleca

)Ł Ferdynand Balkstein
Ł r  Siedfiszowice, 867
^  poczta S ie d lirz o w le r

jOOOCO z o ®  d o o

o
u

8

Księgarnia polska
.  *1 L w n w łfa , n l .  A k « d e m l c h a  3a.

poleca dzieła pedagogiczne
B E 1 I N 8 1 E B A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nank 
Obcych Języków, bez nauczyciela, z ob 
jaśnieniem rymowy 1 klnczem pod tytułem

a m o n n z n k
Polskr-N iem leck l kurs i-szy  

>. 2‘ ie .  kurs i l - g i  k, ą ^ o . 
l  l . b k e - I r H I t c n s l i l  I, w , T-S,.-, 

1. y t c ,  kurs J l-g i ii. 9 ’6o 
I  c ł  o*JngieiHKl k n rs  I-szy 

1,. 2.30, kurs H -gl k . 3‘6o , 
FoŁItktf » Bssyjftki k u rz  I-szy  

k. 4 20, kurs J l-gi k, ;  40, 
A m e r y k a ń s k i  P r * e w « -

d h l h  z rozmówaami anglel 
skiomi k. i ’30. 93

$emrtinl(owo najwłaściwszy nędzie w /D śryj
je ś li  łaskaw a P a n i wyDierze d la  swoich dzieci K o tw ic z n ą ^ ^ ^ l^ f l

c l/rTt ml/o IturlAMirln no i ot otwi Arî 7;ATin lAfit. flTltl Dfl Ifit. ™ iskrzynuę budowlaną, g d jż  jak  r.tw ieiizono  jes t ona od la t 
przeszło  dw udziestu pięciu 831

najmilszą dla dzieci zabawka.
G dy w szystk ie inne, często daleko droższe zabawki już  dawno leżą w kacie, 
to kotw iczn 1 sk rzy n k ą  budow laną zabaw iają  się dzieci n ie  tylko p iln ie  dalej, 
ale doczekać n ie  m oga tej chw ili, kiedy d o staną  skrzynuę dopełniającą, 
poczem jeszcze większe i piękniejsze ustawiać mogą budowle. P r a ­
wdziwa więc K o tw iczna  sk rzy n k a  budow lana n ie  trac i-  n igdy  na w artości, 
przeciw nie przez dokupieni sk rzynek  dopełn ia jących  bywa coraz większą 
w rozm iarach i coraz więcej zajm ującą, jes t przeto na  przeciąg  czasu także 
i najtańszym podarkiem.,

pow inny się przeto znajdow ać pod każdą choinką,
Bliższe szczegóły o tej sław nej zabawce budo­
w lanej, o Kotwicznych skrzynkach mos.owych, 
służących jako dopełnienie, o nowych Richtera 
układankach, kulisto - mozajkowych 
zabawkach „Meteor" itd . znajdu ją  się 
w nowym ilustrow anym  cenniku sk rzy ­
nek budowlanych, k tó ry  każda m atka, 
dbająca o wychowanie swych dzieci, 
n a ty ch m iast sprow adzić pow inna: o trzy ­
ma go bezpłatnie i tranko. R ich tera  
kotw iczne skrzynk i buuow lane są we 
w szystkich lepszych h and iach  z zabaw­
kam i po ceme po —'55. ’ 75, 2-— . 3’50,
5-—, 6 '— i wyżej do nabycia, są  one 
oznaczone ochronną m arką  „K otw icą".

F. Ad. Richter & C ie . , f c f c !
Kantor i skład : 

j .  O p e r n g a s s e  16

R u d o l f s t a d t ,  N o r y m o e r g a ,  01  t e n  (Sz-wajearja), R o t t e r d a m ,  S t .  P e t e r s b u r g ,  N e w  Y o r k .

§'Kto lubi muzykę i zamierza kupić mecnamczny instrument 
muzyczny, ten niech ka tt sobie przysłać najm wszy ce.inik 
chlubnie znanych Imperator-lnsimmentów muzycznych z okrą-

i i 'i t f fL ‘ 4  Fabryka:
.< »«W S! ,  X H lfl ( r ii :tz ln g j

]fauka na folwarku.
Źróuto zdrowia i ratunek 

w chorobach z/łierzą^.
— WoJCek, zaprzęgaj a migiem!
— Nie mogę, Jiśuie panie, bo Siwek 

zołiuje, a Eaśk knieje,
— A nie wiesz, głuptasiu, co cię Wute- 

ry n arz  uczył ? Zapisz to sobie dobrze. Jeżeli 
koń kaszle, zołznje lub cierpi ca robaki, brak 
cpdtytn itd., doje ma się przez parę dni do 
obroku EQUIN, a wszelkie słabości i nie­
moc ustępują. Jeżeli zaś kuleje, wytknie so­
bie lub napręży ścięgna, wogóle na nogi za­
niemoże, naciera się FLUIDEM  Par&sko- 
viczs, tym, który w całej armii jest w użycia, 
a w Kilku godzinach koń jak nowonarodzony 
stać będzie. Te dwu środki powinny być za w ­
sze u domu. G01.ŻG do apteki i przyuleś 
prędko, =  a żądaj wyrafnle a podpisem 
ParaskoTieza. 848Mr. T. ParaskoTieh, spieka 

nad. i fabryka, G utenstein.
E q n i a  5 klg. 6 koron, paszka próbna 60 h.
F l n i d  2 korony, *25 flaszek 45 koron.

Cenniki d a m o  i opłatnie.
Do naDycia we w szystk ich  ap tek ach  w G alicy i, k tó ra  środk ; 

w eterynary jne  sprzedają.

prtwnłe M M r z e i o u j  . Każde naśladGwnictwe karane. -
Jeóynlc p raw d ziw y  Jest

T k i e r r i ’e g o  b a l s a m
z zimorą marką ockro uną zakonnicy.— 12 małych sIdo 6 podwój- 
liycu lnb jedua duża flazzka n spee>»lnem patentów, zamknię­

ciem koron S*—. 767
T hlerry’«g» m a tć  cen ty l» li»*«

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, sapa lei lom, zkaleczeuiom. 
2 cegiełki koron 3*4>0. Wysyłka tyiko za pobraniem pocztowsm 

Iud poprzed iieiu nadesłaniem pieniędzy.
Oba te  środki do inose sr od daw ca atutLie jako  aajlyplej 

w ypróbow  *«ie, — Zamówienia adre.ować 
A potheker A . T H 1 E B B T  i n  t * r e g t  u l a ,  b. Bohitseh-

balsam111 .pteki Zpnd S auerbrann  Składy prawie we wszystkich apteki uh. We ywo- 
Au.«.ar S t r ó ż e m  wic u apt.: Szymona H a/t, Dr. Jana Piepesa-Poratyn.siego,

A. i h i e r r y  w P r c g r a -  £ ykuckera i A. Ehrpara. — Broszury .  tysiącem oryg. u.rówś.ir. V Iłnki.nh-Uon ai. . _diłękczjTicych bezplatute i opłacone.d * i e  k .  K o h i a e h - B a u e r  
biunn*

W

wA  głemi staiowemi tarczami nut, a kto pragnie nabyć aparat \  *1
‘ lówiący, ten niech zażąda cennil: aparatów mówiących, zną -

dzie w nim wykaz najlepszych aparatów mówiących 'o. S r  -j.

j  Już nadeszły świeże towary południowe i takowre 
najlepszych jakościaoh po cenach najniższych

na święta
poleca handel

I £eonarda Soleckiego,
Lw ów , nl. Batorego 2 943

Z im o w y
zakład  

hyd: epatyc/.ay

Jr. £do otwarty coro-

do 1 m aja ;
Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowt Piersiowo i um j- 
słowo chorych nie przyjm uje D ro g i z W iednia I 4 1/, godzin, wozy 
wprost. Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. Adres: D r. d*Ebe?8, 1

L iilo  Y enezia, ł ia i ia .  792 j

£ u k  z a ło ż e n ia  1863 j, V  fiok  z a ło ż e n ia  1863. 

p o leca

najmiększy i najstarszy skład piwA butelkowego

S. W I E S E R
L w ó t  n l .  r l j k s t n s l c c L  1 4 ,  z n a k o m i t e j  j a k o ś c i

Piwo lwowskie
z L . T. A B. 

E k s j i o r f o T r e

Marcowe 
Bok-Salyator

Piwo okocimsk>e
z Bro^. P. J. GOtza 

w  O kocim ie 
E& sportowe

Marcowe 
Bok-Poricr P rejowy

Na łaskawe zlecenia dostarczam piwo do domów począwszy od 10 butelek. 
Zamówienia n a  p ro w in cy ę  uskutecznia sią od 25 butelek odwiotną pocztą.

UWAGA. Korki i kapsle są zaopatrzone ma-ką ochronną.
Telefon nr. 149. Telefon nr. 119.

Piwo pMzneńskie
z brow. akcyjnego 

w Pilznie
Eksportowe

Marcowe
978

Kaszlącym dzieciom  i dorosłym  grzypisują lekarze 
z  na^epszym skutkiem T bym om e) Śeikrae

j^k.i środek, który roapnsicza i ^ydrieia flegmę, uśmieiza >.taki K.isilu, nspo- 
kaja a n»wet imw> bóle przy oddecbanin. Setki lekarzy stwierdziło naJsp >- 
d-fBwanie szybko działającą skuteczność Thjm otuei SC*Lla“ przy koltlnszu i 
innych rodzajach ataków kaszlu. Proszę się swego lekarsa zapytać. “
1 flaśaka 2’20 t .  Focitą za popnedr.iem nadesłanlsm pie­
niędzy 2’l)0 k. 3 flaszki 7‘— k. 10 flaszek k. 20-— odU 

cor.e. — Wyrób główny i skład u
— B . F ragd e r ’a Apotheke
k. R Hoflitfpranten, Pras U l., nr. 303 

Składy we Lwowie w sptekac-.h: Antoniego Ehrbara, M. Lazowskipgo, Piotra 
Mikolascha Dr. J  Piepes-Pnr»tyń»kicgo, R. SklopiAskiogę. -,97 

Bnczność na nazwisko wyrobu, w ytw órcy i na m arśę  0; Iiroifiią

U  m  sl !
Doszło do mojej wiadomości, że agenci z 

i* obcych firm urządzając kursa ha  tu , podszywają 
| się pod moją firmę i tern samem wyzyskują do­

brą sławę mojej długoletniej firmy, istniejącej 
od 35 lat. — Ostrzegam  przeto PT. Publiczność 
przed takiem i pijawkami, tem bardziej, że łah’ 
agent pobiera za  swoje pośrednictwo do 30 pre
Firma mająca dobry to 'ar 1 niskie ceny, agentów 
— — — — trzymać ale może. — — — —

Największy w ybór najlepuycli m s s z y i  de s«yela
i k a lia  — poleca zaszczytnie znana firma 79?

J ó z e f a  J w a n i c k i e g e
we Lwowie - Hotel Źoria,

K u rs  h aftu  b e z p ła tn ie  — Cenniki d a rm o  i o p ła tn ie  -~
A gentam i się n ie  p o słu g n je .

D aszyny  pończoszkow e 1 do  w yrcbĆ w  try k o to w y ch .

i
W P ~  m  k ‘*d«łrr rodzaju powlacy być trosk ll-
i  4 £ r< 3 & lQ L il4 n  .Tl I t S Ł  łfl® Chronione przed każdem w r  
^ e z >  gzezi nlem 38!
gdyż przei nie nojnmiejeŁ/e ■ka’8cz8ni8 może dojść o o najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Ud lat 40 asnaną jest jako środek do opatrienia rany, 
rosmiękeza-ąea, seiągająoa maść, tak zwana P r u k a  iriasśf d o M O s a ,
Ochrania oi.a rany, uśmierca sapał enie i oól, działa ebłod.ąco przyspiesza . . . ,  7 . r ------ ---- ------------------------- 1zle)>Odwrotna w ysy łka co dzi«

Hajprzyjemniej ^e podarki

P e rfu n ty : Ideał, G ardenia, Amaryllis, Trófle du Japon, 
Fiołki parmeńbkie itp. od 2 k. do 10 koron.

KiseŁkl z p e rfu m am i od 1 k. 20 h. do ?0  k. 
v« otiy k o lo ń sk ie  i  kw iatow o, wyKwmtno. 
iia ie tk i ja p o ń s k ie  1 ch iń sk ie  na chusteczki, rękaw iczki

 ̂ biżuteryi od 2 k. do 10 koron.
Pus k l n i  p u d e r i m y d ło  w wielkim wyborze od 50 h. 

do 6 koron.
K ase tk i z p rz y rzą d am i do czy8:jc f.eu la  S p lo lrg n o  
w auia pa7jaogci od 3 k. do 20 koron.

K u .p y laczc  do pe tu m  motalojie i -ziilane od 60 h do
20 koron.

L łig jra  t ':a  etow ć do podróży i kieszonkowe w wielkim 
wyborze.

S zczo tk ' do w łosów , trądów , zębów , paznogel 1 sukien 
w wielkim wyborze i na różne ceny.

P tid  y  i  m i d la  to a le to w e znakomite 923

polt-ca • ł a n  ł h n a t < $ > i v l c i
L' ów, ul. Sykstuska 25. Lnów, ul. Hetmański 8. sLtoya 

tranwaju. t^rzemjśi, ul. Mickiewicza 11 
Stanisławów, ul. Sapieżyńska 'iiak ó  Sukiennice 20.

no laujfi
wyleczenie i zabliźnienie.
1 duża puszka 70 b., mała 50 li.
Pocztą, za nadesłaniem k. 3-16- rysyłu się 4 pnazki 

k- 7—  - „ 10 „
Wszystkie c z ę ś c i  opakowanta mają prawnie 

zastrzeżona margę echrmina.
Głównj' skład: D . F B A D A iE K , e. K. nadworny destawea, apteka pwd 

„czarnym orłem11, Prag, Kiemselte, r ć | N tiuuaęasse nr. §.
Skład w aptekach Austro-Wg.

▼

C o lo s s e u m w  X * a & a & u  

J f j l e r m a n ó t f

ood artystycznem kierownictwem R u d o lfa  F ran m aka , 
Codziennie przedstawienie o 8-meJ wteoaorem.

W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej.

PKOGBAM : „Przeciwny skutok farsa w 1 akcie.— H um ory­
styczni cykliści — Subretka. — Żongler. — Cu­
downi. grota. — Yitograf „Rozbójnicy morscy*.

Cl J ź - G ly  — Ł i o r a  C o n c o u r s

ASTHMA i KATARY
przez użycie CJilEETET i FBDSmr E S P I C

_Tr2g_wrg»|[»c W 3SI1 irę tn ięgo podpisu a każdej s ituce jak  ąbo i. (

538

W
I  m

} uawca i odpowie fzYilny recjakfor P l a t o n  K u h t c v. k
i *v- w

We Lwowie w apteee Z. Rnekera.

Z drukarń' i litografii Millera, Noumauna i Sp.


